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Ażz~~0p;:,~;i~~~cia Bolszewicy idą na ustępstwa 
ma złoty polski 

po noweJ stabilizacji Chcą pono przyznać Ameryct: długi z czasów carskich. - Byłby to zwrot w polityce 
iWARSZAWA, ~~.10 (J:el. wł. „Hasła . SOWił:!Ckiej. - Q pri>pOzycjaCh tych głOSi robotnicza delegacja amerykańska. 

lódst~;~„~~nku Polskiego za drugą dekadę . P,owróciła ona niedawno z Rosji i ba~ała nastroje na miejscu. -
b. m. jest pierwszym po przewalutowaniu zło Jest to atut przeciwko Francji i Anglji. 
tego w myśl rozporządzenia Prezydenta z dn. · 
!_:.!-go b. m. 0 stabilizacji złotego. ~ ARSZAWA, 26.10 (Tel. wł. Hasł. Łódz.) Wszyscy przypominają sobie zapewne czas, , tylko tym razem inicjatywa ma pochodzić 

Zapasy kruszcu wynoszą w dn. 20 b. m. Pisma amerykańskie donoszą ciekawe mo- 1 l;iedy to bolszewicy ani słuchać nie chcieli o I już od samych dygnitarzy bolszewickich. 
324,2 milj. złotych, zapasy walut i dewiz _ menty. za~zerpnięte .ze sprawozdań delegacji I jakiejś tam własności prywatnej, lub długach j Delegacja robotnicza Stanów Zjednoczo-
436,8 milj. zł. r<;>~tmczei. która medawno powróciła z Ro- , i zobowiązaniach carskich względem którego- nych twierdzi, że bolszewicy gotowi są zrobić 

Różnica kursowa, wykazywana dawniej i ~Jl, a które rtowe rzucają światło na poliiykę . kolwiek pai1stwa na kuli ziemskiej. podobną propozycję, tylko tym razem wy-
wynosząca w. ostatnim bilansie dekadowym l kurs .tej~e w stosunku Sowietów do państw I Od tego momentu upłynęło sporo czasu, łącznie pod adresem Stanów Zjednoczonych 
214,4 milj. zł., znikła. Natomiast przybyła europe1sk1ch. a aż oto znowu mowa o kwestji długów Rosji, Ameryki ,Północnej. Zgodzą się 
nowa pozycja w postaci rezerwy specjalnej, .,. uznać dawne pożyczki carskie i wypłacić od· 
wynoszącej 79,7 milj: zł. szkodowania za zarekwirowane przez siebie 

Portfel wekslowy wynosi 431,8' milj. zł. majątki obywateli amerykańskich, 
(wzrósł w ciągu dekady o 11,5 milj. zł.) Sen Bo1illo przec1·wllro w1·tosow1· byleby Ameryka wzamian uznała rząd so-

Obieg biletów wzrósł o 11,4 milj. złotych • J ll ll wiecki. W ten sposób Sowiety usiłują zająć 
t wynosi" ~32 • 1 niilj. zł. . Wysiqpii z kłUGi.i 

1
,Piasta'- - Opow•·eaział się "a polityką Marszałka odpov,.iednie miejsce na szachownicy poli-

Pokrycie kruszcowe banknotów wynosi • tyczne· z kto're1· wyrugował · A gl' Piłsudskiego. - Ogłosił w te1· sprawie manifest do wło/1.claństwa. - O po- 1' Y Je n Ja. 88,47. procentu. oa Francja no i niesforne Chiny. 
r»hł b t Dl • /I g i wziętej decyzji powiadomił Witosa ~ sprawie powyższej mus.fał zabrać głos 
~ B i a BJB o 'I roszB. KRAKóW, 26.10. (PAT). w dniu dzisiej- niem ruchu ludowego oraz wzywa ogół wło- amerykańsk~ departa~en~ stanu i _iako taki 
Komitet Ekonomiczny ustalił kontygent szym wicemarszałek senat11 Bojko ogłosił w ściaństwa polskiego do skupienia się około zaprzecza, 1akoby. wiedział c~kolwiek 0 P~-

wywozu otrąb Krakowie manifest do włościaństwa, oświad- jego osoby i pisma, które p. t. „Chłop polski" dobnych .ProJ?ozyc1ach. Uwaz<l; ~a~et, ze 
WARSZAWA, 26.10 (PAT). Dnia 26 b. m. I c~ający ~ię za wsp?łpracą ~ .Mar~załkiem wydawać będzie w Krakowie. por17szeme te1 sprawy przed bhsk~erru wybo-

g 
dz 

17 30 
db ł . d d . '--·· Piłsudskim, a przec1wKo osobie 1 polttyce po- w manifeście tym sen. Bojko zapowiada j r~mt ~o parlamentu, byłoby z w1e~u w_zglę-

o o. . , . o yo się po. prze'Yo rucL~em sła Witosa. w najbliższym czasię zwołanie kongresu lu- I dow niedogodne, a zwłaszcza dla stronnictwa 
P: w1cep.rem1era Hartla ~0~1edzeme Komitetu I w manifeście tym sen. Bojko · t • d g d K k republikańskiego. ~omimo to wiadomo, że 
t:konom1czneńo Rad M.m1strów ptę nu1e w owe 0 0 ra owa. 'k' · d · 'ł · · · 

N 
. 5 . Y . • . ostrych słowach upadek moralny i korupcję Równocześnie sen. Bojko wysłał list do J czynni 1 miaro a1ne wyrazi Y opmJę, ze po· 

a posiedzeniu tern m. m. załatwiono w szereg eh tr . t . d d ł w· . . d . . . głoski ... e nie są bezpodstawne · · f b k I a s onmc wa, zapow1a a po - pos a ltosa z osw1a cze01em ze występuJe • · 
s~ra';Vęk,propwizoryczneJ umotwy . zd a ry ą jęcie pracy nad oczyszczeniem i zjednocze- z poselskiego klubu „Piasta".' Obecny bowiem rząd rosyjski 
„r- octs . rzyznano poza em Je nor azową g d 'lb · t · · k · dl f k · · , , t z o zz y się nawe na częzsze warun 1, 

~a:coh~~~ynarki h:dl~~nej~:~;biz~~~ ;~: I tlllllflłl~'Jlłlllill~ll*fiJl§IHJl1Ji1Jl1'łlllllłl*llłlłlfll*liilllłl byleby znalazł ~parcie w. Am~ryce. . 
morskiem. 1' - "' * Tego rodza1u kombmac1a wzmocmłaby 

Komitet ekonomiczny przeprowadził dy- t li .6ł znacznie stanowisko bolszewickie wobec An-
kus1' d raw i d t · ' M. -7" t J •t k f W glji i Francji. Przedewszystkiem Rosja nie i cen\r:J.rus~raz a_;ęgla~ yczącemi proau:;:„ I~ i ea r l era a O • artys yczny li . może strawić poczynań angielskich, bodajby 
Wkońcu Komitet Ekonomiczny ustalił I W li '. ostatnich w sprawie traktatu handlowego bol-

bezcłowy kontyngent wywozowy otrąb, co * a Olla~ I * i szewicko-łotewskiego. w traktacie tym mają 
w następstwie, zgodnie ze złożonemi zobo- ~ . li , być bowiem postanowienia tajne, dodatkowe, 
wiązaniami eksportujących młynów, spowo-

1 
tl · I~ . '. R • a zhliźone ogromnie do podobnych umów za-

dować ma obniżenie cen mąki, a tem samem * M !
1 

wartych swego czasu z Niemcami. 
obniżenie cep chl.eba o 4 grosze. M w lokalu kinoteatru „L u N A" w ...... ·---· . '. -w łl i 

. Lewic.a Łotewska i Dziś wielka premjera programu .M 2 ~ l l\mBrJkil grozi niamcom 
na pasku Sow~et6w ~ p . * zamknięciem kredytu 

RYGA, 26.10 (PAT). Na popołudniowem . ~ '' . łac" pan złotol wUę'~ ! to·dWzkARiegos.z.)A. WA, 26.10 (J::el. wł. „Hasła 
posiedzeniu łotewskiego sejmu trwała w dal- H Il w · 
szmy ciągu burzliwa dyskusja na temat za- ...ac M 1 k · ł k k k ~ w· lk' 1· d 14 w I Donoszą tu z New Y. or u: warc1a otews o-rosyjs iego tra tatu handlo- .

1 
M ie 1 przeg ą w częśc. pióra Lela, Nela, Wima, Szer-Szenia i Bajkowskiej M. 
flf' w W wyniku ujemnego wrażenia, jakie wy-

wego. . Ałł Muzyka T. Sygietyńskiego, Hossiossona i innych ""'1ł. 
Po wystąpieniu arcybiskupa prawosławne- / Z B wołały nowe debaty w sprawie planu Dawesa 

go Joanna, który zarzucał łotewskim socjal- I ~ = Z Udziałem Całego zespołu oraz baletu = li na marginesie ostatniego memorandum agen-
demokratom ich nielegalne stosunki z bolsze- 1 li fi ta reparacyjnego, kursy papierów niemieckich 
wikarni, na lewicy podniosła się nieopisana ! 'li 1) Pierwszy krok 8) Bolcio· girls * na giełdzie nowojorskiej uległy wczoraj po-
wrzawa, tak że posiedzenie zostało przer- 1

1 
* 2) Telewizja 9) /kh, ten łotr M. nownie silnej zniżce. 

wane. , ""'1ł. 3) Mój stary Będzin 10) W prerjach I~ Na Walstreet panuje pogląd, iż obecnie 
Następnie sejm przystąpił do imiennego I ~ 4) żona i kochanka ll) fortancerka 1w amerykański rynek finansowy nie może już 

glosowania za ratylikacjq. H /I wchodzić w rachubę dla subskrybcji dalszych 
Za traktatem głosowało 52 posłów, prze- 'Jf :>) Tak kocha cyganka 12) Nocny dyżur 1JI. pożyczek niemieckich. 

ciwko 47 z prawicy. * 6) To Ci zi~ć! l3) Książe Walc * BERLIN, 26,10 (Tel. wł. 11Hasła Łódz-* 7) Vłać pan złotówk~ I' · 14) Radjodzieci M. k' g ") 
Zatonął statek włoski * F I N I\ Ł . ; ie Na0 

dzisiejszem posiedzeniu komisji głów 
Z 1300 pasażerów uratowano I -Jl M. nej Reichstagu minister finansów Kohler omó-

M Kierownik artystyczny: Walery Jastrzębiec. Kierownik literacki: Jerzy Nel. ..V wi finansowe położenie kra1u ze swego punk-
narazie 400 I W Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. tJI tu widzenia oraz przedstawi swoje rozmowy 

RIO DE JANEIRO, 26.10 (PAT). We-1 * · · M z a1'entem reparacyjnym, poprzedzając zło· 
dł ~ Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Dekorac1· e: art. mal. S. Frasiaka. W O ug otrzymanych tu radjo-telegraficznych w 1' żenie memorandum Parkera Gilberta. tre· 
wiadomości, statek włoski „Principessa Ma- i 111 Efekty świetlne: S. Oględskffgo. , -:P ści memorandum Kohler nie poinformuje jed· 
falda", płynący z Genui, zatonął u wybrze~y ! :ltJ Codzi.eanie 2 przedstawienia o godz. 7.45 i 10 wiecz., w soboty, * nak komisji. 
Bahia. Na pokładzie statku znajdowało się M. niedziele i święta 3 przedstawienia 0 godz. 5.45, 7.45 i 10 wiecz. Z szeregu oznak mo i na wnioskować, ŻP 
1300 pasażerów. 400 pasażerów uratowały 4 Z * pogląd agenta reparac. 1aego na rozwój fi. 
parowce. Poszukiwania za pozostałymi trwa- I 6 - .,; nansów Niemiec 1est wr~..;z inny niż niemiec~ 
ją wdalszym ci~gu, I llf!l/1111111*1111*1111-111111łllfil1Hl#fl1!Jf1$1HJłflłJ*fllłlłlłlll1' kiego ministra finansów. 
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konsoli ację rzemiosła pols 
i kredyty państwowe 

Rękodzielnictwo polskie w całem pa.11- i dla danego rzemiosła maszyn i udoskonalo­
stwie jest zu1:;1ekie niezo~ganizowa~e, mimo I nych środków produkcji. Nic przeto dziwne­
iż wszyscy zamteresowam odczuwają dosko- , go, że wyroby rękodzielnika polskiego są 
nale potrzebę i koniecznoś~ , k~msolidacji 

1 
kosztowniejsze od wyrobów rękodzielnika 

wszystkich towarzystw rzemi.esln;czych "'f'I I niemieckiego, czy bodaj nawet czechosłowac­
Polsce w jedną naczelną orgamzaC)ę, d? kto-1 kiego. Oileby, np., traktat handlowy polsko­
rej należałyby towarzystwa poszczegolnych niemiecki ułatwił wwóz do Polski wyrobów 
okręgów i dzielnic. . rzemiosła niemieckiego, to, jako tańsze i po-

Doniedawna polityka zachłanna kilku chodzące z udoskonalonej technicznie pro­
partyj usiłowała szukać i znaj~o,w~ć na tere- dukcji, mogłyby podciąć bardzo poważnie 
nie licznych towa;~yst"Y rzem~e~lmcz1ch P?le byt rzemiosła polskiego, nie mówi.ąc ju~ o 
dogodne dla swo1eJ dz1ałalnosc1, posługu1ąc I zahamowaniu rozwoju. Konkurenc1a bowiem I 
się dei;i~gogją i szk,o~liwem. krzykact"_Vem, ?- rękodzieła niemieckiego, ciesząceg~ się spe: 
tumam?-Jąc. słabo usw.iadom10nego. pohty~zme , cjalnymi względami kredytowych mstytucyJ I 
rękodz1~lmka 1:;1o!sk.iego. To tez do .~1e~ak ' państwowych i samorząd?wych by~aby zbyt 
dawna, Jak r.zemieslm7y polscy st~nowilt bte· I niebezpieczną dla rękodzieła polskiego, któ- I 
dną masę kilkas~ttys:ęczną, bo ~tczącą prze- I remu nikt nie śpieszył z pomocą. A nie trze-1 
szło 720.000 ludzi,, ktor:'l: wyzysk1wa_no w po- ba przytem zapominać, że wartości rękodzieł 
szczególnych partiach Jako lotny p1a~ek po- nika polskiego górują nad wartościami rze- , 
trzebny przy wyborach do zasypywama oczu 
wyborcom słabo orjentującym się,, a idących 

mieślnika inny<::h narodowości, dlaczego ręko 
dzielnik polski nie obawia się konkurencji 
Czecha czy Niemca, jeśli chodzi o ich cechy 
zdolności, talentu, sprytu, inteligencji i pra­
cowitości. Niweczy jednak te dodatnie stro­
ny indywidualności naszych rękodzielników 
brak racjonalnej organizacji warsztatów, 

Inicjatywa jednak prezesa Banku Gospo­
darstwa Krajowego, p. generała brygady dr. 
Romana Góreckiego, i zaprowadzony nowy 
kurs polityki kredytowej tej poważnej insty­
tucji kredytowej, zmienił radykalnie dotych­
czasowy stan rzeczy. 

P. generał Górecki stanął na tem stano­
wisku, że korzystać z kredytów .Banku G. 
Kr. powinni przedewszystkiem ludzie i insty­
tucje biedni, t. j. kasy oszczędnościowe, samo 
rządy, spółdzielnie, instytucje gospodarcze, 
jak np., banki rzemieślnicze, rękodzieła itp. 

L·twa organizuje ban y 

Chodzi przecież o to, żeby mógł się zorgani­
zować jaknajprędzej przewidziany przez na­
szą konstytucję samorząd gospodarczy, któ­
ry powinien odżywczo i dodatnio wpłynąć na 
przebudowę całego naszego bogatego życia 
gospodarczego. 

Naturalnie, inicjatywa w tym kierunku 
powinna i musi wyjść ze strony samego spo­
łeczeństwa, rząd zaś może i powinien współ­
działać jedynie z taką akcją społeczną i 
nieść pomoc wydatną w postą.ci racjonalnie 
rozprowadzonego kanałami właściwymi kre~ 
dytu inwestycyjnego i obrotowego. 

Pobudzony do twórczej pracy rzemieślnik 
polski, wyrwawszy się ze szpon partyjnic­
twa, powinien i może odegrać w tern dziele 
wielką przodującą rolę. 

Stanisław Targowski. 

dywersyjne 
bezwolnie i ślepo za krzykaczami party1ny- li 
mi. Kilkoletnie doświadczenie przekona­
ło jednak rzemieślników polskich, że 
na tej partyjnej „robocie" nie zyskali dosłow­
nie nic, - przeciwnie, życie gospodarcze w 
wielu swoich przejawach • posunęło się na­
przód na drodze rozwoju, szereg dziedzin _je­
go zabiło ożywionym tętnem, zdobywa1ąc 
swoje środki produkcji i obrotu, rozszerzając 
wreszcie zakres działania i wpływów. Natu­
ralnie, zarówno przemysł wielki, jak i średni, 
kupiectwo tak hurtowe, jak i detaliczne, wła­
ściciele rolni i nieruchomości, jednym sło­
wem, wszyscy ci, którzy mogli się pochwalić 
posiadaniem majątku, korzystając ze specjal­
nych or6anizacyj zawodowych, czy też gospo­
darczych ustalonych typów, uzyskiwali w 
sposób przystępny odpo"".ie~nie kredyty i11-

1 westycyjne za montowame 1 udoskonalanie 
warsztatów pracy, oraz na kapitał obrotowy, 
czyli t. zw. obiegowy lub redyskontowy, co 
sprzyjało znakomicie rozwojowi i funkcjono­

Wykładowcami-of~cerowie niemieccy.-Plan akcji wypadowej.­
Liczny aparat wywiadowczy. - Litewska straz otrzymała rozkaz 

waniu tych dziedzin gospodarczych. 
Prawdziwym i w dosłownem tego ~łowa 

pomagania dywersantom 
WILNO, 26.10 (Tel. wł. „Hasła Łódzk."). je się w Kownie _i składa się z .? osób. woj­
W czorajsze depesze z Wilna doniosły ? I skowych, 1:;1rzy~1elo~ych z arm11 stałe). 

organizowaniu przez Litwę band dywersYJ- I Przeszli om speCJalne kursy. Wykładow­
nych. • c~mi ~a kursach tych byli oficer<?wie nie­

Obecnie donoszą z Kowna, że główny ł nueck1ego sztabu generalnego, znający teren 
sztab organizacji band dywersyjnych znajdu- Wileńszczyzny z czasów wojny światowej. 

„, •• Ml,*'i!Q 

Litwa w 

I Pogranicze polskie zostało podzielone na 
4 grupy. Na czele każdej grupy stoi oficer 
sztabowy w randze kapitana. Na razie po­
siadane są wiadomości odnośnie dwuch grup 
w Olidzie i Koszedarach. Komendantem pier­

; wszej jest kapitan Angelis. Komendantem 
! grupy koszedarskiej porucznik Zarzickas. 

Grupy dzielą się na oddziały. 

znaczeniu kopciuszkiem było dotychczas rze- I · I 
miosło polskie. Sensacyjne opowiadanie posła litewskiego. - Rząd litewski wzoruie s ę 

roli oprawcy 
Do każdej grupy należy 10 oddziałów, a 

w skład tego oddziału wchodzi 5 sekcyj, li­
czących od 10 do 20 ludzi. Otrzymują oni 
pełny polowy ekwipunek. Żołd ich wynosi po 
15 litów miesięcznie. Otrzymują jedzenie z 
kuchni wojskowej. Tworzą zwartą zupełnie 
autonomiczną jednostkę, niezależną od żad­
nych wojskowych dowództw. 

Nikt nie starał się o to, aby rękodzielnik ) na bolszewikach. - Uwalnia więfniów, a pófnlej strzela do nich. - Oprawcy 
polski mógł w sposób przystępny korzystać I siłowali spallć ciała pomordowanych. - Tłum przeszkodził temu 
z taniego kredytu inwestycyjnego i obroto- · U 
wego. Całym i jedynym kapitałem przecięt- ! barbarzyństwu Skład działania wypadowego jest nastę­

pujący: W sztabie w Kownie opracowuje się 
dokładny plan akcji wypadowej, plan ten o­
trzymuje dowódca grupy, który zawsze pro­
wadzi osobiście oddział zagranicę. 

nego rzemieślnika polskiego - jest kapitał 
1 

ukryty w pracy jego rąk. Znikąd pomocy, zni-
1 

kąd podtrzymania. I 
To też warsztaty rzemieślników w Polsce 

- to pojedyńcze, niezorganizowane warszta­
ty pracy przypominające pierwotny system [ 
pracy, polegający przeważnie na wyzyski·wa­
niu pracy dziesięciu palców u rąk i naduży- ; 
wanie sił mięśni bez pomocy podstawowych 

I 
I 

„~, 
\ 

W salach Grand-Kina 1 

Piotrkowska 72. 

TEATR REWJI 

WARSZAWA, 26.10 (Tel. wł. „Hasła się do ucieczki. Litwini ukryli jednak w krza-
Łódzkiego"). I kach kompanię wojska, która d'ała na rozkaz 

Donoszą tu z Wilna, że bawiący tam li- , dowódcy kilka salw i położyli nieszczęśli­
tewski poseł socjaldemokratyczny, Józef Po- wych trupem na oczach zebranego tłwnu, a 
pławski, udzielił prasie wileńskiej wywiadu, I w którym znajdowali się krewni i znajomi 
w którym opisuje niesłychany teror, stoso- pomordowanych. Następnie oprawcy powią­
wany przez rząd litewski. Poseł opowiada zali ciała postronkami i końmi powlekli '!' I 
w jak okrutny sposób rząd litewski stracił 8 jedno miejsce, poczem oblali naftą, by spalić . 
skazańców w Taurogach. I ciała. Tego było już za wiele i tłum zawył j 

Skazanych wyprowadzono na most i tu im z oburzenia i jeszcze chwila, a doszłoby .do 
oświadczono, że są wolni i mogą uciekać w krwawego starcia. Wówczas oprawcy wc1ą­
stronę widniejącego w oddali lasu. Nieszczę- l gnęli ciała zabitych do przygotowanego dołu 
śliwym zaświeciła nadzieja ratunku i rzucili i zasypali ziemią. 

Rumunja wobec ks. Karola 

Aparat wywiadowczy jest bardzo liczny. 
Każdy wywiadowca winien poszukać sobie 
na terenie polskiego pogranicza rezydenta, 
któryby mu donosił o każdym najdrobniej­
szym ruchu wśród żołnierzy K. O. P., policji 
i nastrojach, panujących wśród ludności. 

.ąĄż" · Wojsko strzeże _gmachy publiczne. - Przestroga rządu. 

Przechodzenie przez granicę polsko-li­
tewską, legalnie, po zaopatrzeniu w fałszywe 
przepustki graniczne. Po przejściu przez gra­
nicę zatrzymywanie się u swych rezydentów. 
Litewska straż graniczna otrzymała rozkaz 
dopomagać, o ile możności, w przechodzeniu 
granicy przez wskazywanie największych 
wertepów, gdzie najrzad~iej można spotkać 
patrol K. O. P. Po napadzie i rabunku, od.­
bywających się o ile możności, bez alarmo­
wania strzałami, dywersanci mają rozkaz 
powrócić przez granicę również w punkcie 
najmniej widocznym. '' W czwartek, dn.27października1927 r. 

Benefis 
duetu MELERWOL 

P· t. "żegnajcie milusińscy" 
Nowy pierwszorz~dny program przy 
współudziale specjalnie zaproszonych 

sił artystycznych 
l::ddy łaskawy udział 
Jj f pary tanecznej 

Senkowska łask, ud~lał tanc. 
' charakt.1 klasycz. 

Kiełczewska, ~r:r~t~~sy~~t 
wykona cygańskie romanse. 

Jurhan łaskawy udział duetu 
' salonowego 

Pragerówna, w nowym repert. 

Edward Rej, tragedja pajaca cyrk• 

?MESSALINI? 
Duet Melerwil,cowboy i hiszpanka 

Kamińska, primabal. w oryg. repetr, 

ULLAS, pieśni I romanse 

Staruszkiewicz, pierwszy twórca 
„sztajerka" wyk. mono!. "f\ntek Migdal" 

Tango Noir, Inscenizacja śpiewno· 
taneczna w wykonaniu Melerwil, Ullasa 
i Halickiego, (solo skrzypce St. Ratolda) 

W SZKOLE, djalog komiczny 

Początek przedstawień o godz. 6, 8 i 10. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 

Zwolennicy Karola będą aresztowani na wypadek 
akcji czynnej 

WARSZAWA, 26.10 (Tel. wł. „Hasła ! żenia. Tego rodzaju zarządzenia zostały już 
Łódzkiego"). 

1 
uchwalone przez radę ministrów. 

Donoszą tu z Bukaresztu, że rząd rumuń- W Bukareszcie panuje dzisiaj zupełny 
ski polecił obsadzić wojskiem gmachy publi- spokój. 

I 
I 

Dywersanci rekrutują się z najrozmait­
szych elementów, przeważnie jednak o boga­
tej przeszłości kryminalnej. Jak się dowia­
dujemy, do sztabu głównego wchodzi jako 
jeden z głównych znawców. terenów polskich, 
b. szef wileńskiego konnego oddziału policji, 
zbiegły w r. 1923 na Litwę, b. komisarz Jan· 
kowski. 

LR 

czne, by zapobiec ekscesom ze strony opo- Aresztowano 24 b. m. szefa sekcji, Mi\. 
zycji. Nadto oświadczył się na wypadek chajla, męża zaufania księcia Karola. Bawił 
podjęcia akcji na rzecz księcia Karola, że on niedawno w Paryżu, gdzie z ramienia par­
przywódcy będą niezwłocznie aresztowani, a tji opozycyjnej prowadził rokowania z księ­

j Handel Polski z Sowietami 

d Ł d 
• 1 WARSZAWA, 26.10 (Tel. wł. „Hasła 

l w całym kraju zostanie ogłoszony stan oblę- ciem Karolem. 

i Katastrofa samochodowa 
I 
I 
i „ 
l 
f 

Po O Złą i Łódzkiego"). 
Jak wykazuje ostatnia statystyka tran-

. " · · · ·1 „ k• d I · ł zakcyj handlowych, zawartych między Pol-
WICeWOJeWOdOW e łódzki I WI ens I CU em oca en1 I ską a Sowietami w roku sprawozdawczy1~1 
W dniu wczorajszym rozpoczął się w Ła­

sku dwudniowy kurs dla starostów z całej 
Rzplitej, zorganizowany przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 

Z okazji kursu odbyła się wycieczka po 
powiecie łaskim, przyczem w wycie~zce bra­
li udział również wicewojewodowie łódzki p. 
Lewicki i wileński p. Mal'inowski. 

O godzinie 4 po południ.u, gdy samochód, 
w którym jechali obaj wicewojewodowie i 
sekretarz wydziału p. Chudzyński .z:najdował 
się w Kwiatkowicach na drodze pomiędzy 
Łodzią a Zduńską W o1ą 

I 1926/7 do 1 października, Sowiety sprzedały 
Jadący bardzo szybko samochód nagle z :I w Polsce nasion, zboża, grzybów, ryb i dxo-

winy szofera skręcił w prawą stronę szosy i biu na sumę 10 milj. dolarów, kupiły zaś cyn. 
wpadł do rowu, nakrywając sobą jadących w ku, blachy cynkowej, przędzy, parafiny, wę-

nim pasażerów. gla i żelaza na 3 i pół milj. dolarów. Pona~to 
Przechodzący drogą kmiotkowie podnie- zapowiadają Sowiety na rok 1928 poczyme­

śli samochód z pod którego obaj wicewoje- nie u nas większych zakupów. Chwilowo 
wodowie wydostali się bilans polsko-sowiecki jest bierny dla handlu 

cali z lekkiemi tylko kontuzjami, polskiego. "i 

natomiast p. Chudzyński uległ 
złamaniu lewej ręki 

i po nałożeniu opatrunku odwieziono go do 
Łasku, gdzie lekarz miejscowego szpitala do­
konał operacji. 

Morde ca Petlury 
zostal uniewinnion„v · 

zdarzyła się katastrofSi 
która omal nie zakończyła się bardzc 
gicznie. 

tra- 1 Po naorawieniu samochodu obaj wicewo-
jewodowi~ udali się w dalszą drogę. (bip) 

PARYŻ, 26.10 (PAT). Jak donosi agen„ 
cja Havasa, zabójca ?.etlury, Szwaro~d zo­
stał uniewinniony. 
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„ZARTY" LLOYDA , GEORGE'A 
z pamiętnika feldmarszałka Wilsona 

(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzkiego11) 

Londyn, 17.10. 

Feldmarszałek sir Henry Wilson był sprę­
żystym żołnierzem i pogardzał dyplomatami, 
nie przeszkadzało to mu jednakowoż poświę 
cać się polityce - uprawiał bowiem polity­
kę wojenną na zewnątrz i na wewnątrz. Na­
leżał on do tych, którzy dawno jeszcze przetl 
wybuchem wojny ciągle i ciągle mówili o nie 
uniknionej wojnie z Niemcami i wskazywali 
na konieczność wprowadzenia w Anglji obo­
wiązkowej służby wojskowej. Podczas woj­
ny światowej zaawansował wprawdzie z o­
ficera łączności aljanckich kwater głównych 
na szefa angielskiego sztabu f?.eneralnego, ale 
wojna domowa stała się dlań przeznacze­
niem. Stojąc bowiem podczas walk o nie­
podległość Irlandii po stronie Ulsteru, ścią­
gnął na siebie gniew sinnf einerów (niepodle­
głościowców irlandzkich) i został, po powro­
cie z wojny światowej 1922 r„ na progu swe­
go mieszkania zamordowany przez jednego 
sinnfeinera. 

Inna, godna uwagi właściwość feldmar­
szałka okazała się w całej pełni dopiero po 
jego śmierci, a mianowicie przed niedawnym 
czasem, kiedy to generał-major sir C. Call­
well opublikował dziennik Wilsona, opatrzo­
ny przedmową i~go najszczerszego przyja­
ciella marszałka F ocha. Sir Henry należał 
do tych nierzadkich osobistości, które zapi­
sują z całą sumiennością spostrzeżenia a 
szczególnie uwagi, słyszane z ust kierują­
cych mężów stanu, poto, aby je następnie w 
formie pamiętnika podać do wiadomości o­
gółu. To naturalnie może się czasem stać 
bardzo przykrą rzeczą dla mężów stanu, 
którzy od czasu do czasu pozwalają sobie na 
,żart', nie mogąc oprzeć się pokusie, by o rze 
czach poważnych i zasadach nie · wypowie­
dzieć jakiejś ironicznej uwagi, która oderwa­
na niejako od całości rozmowy może okazać 
- głupią i cyniczną. 

Jak dalece nieprzyjemnemi mogą być po­
dobne rewelacje pamiętnikowe politykom w 
rodzaju Lloyda George'a, który ma na języ­
ku to, co w sercu, i nie szczędzi ironicznych 
zwrotów lub zbyt bystrych, od danej chwili 
zależnych sądów. A właśnie uwagi Lloyda 
George'a sir Henry Wilson notował jak naj­
skrupulatniej, tak, że w pamiętniku jego by­
ły premjer angielski w nieszczególnem zja­
wia się świetle. P. Lloyd George może się 
wprawdzie pocieszyć tem, że feldmarszałek 
i o innych mężach stanu mówi równie nie­
pochlebnie i bez pardonu atakuje „głupców• 
i „idjotów", którzy podczas rokowań poko­
jowych w Wersalu mieli zastępować intere­
sy W. Brytanji. 

W swojej obronie jednak Lloyd George 
może powołać się na listy feldmarszałka z r. 
1922, w których tenże wyraża się z najwyż­
szą pochwałą o premierze, „bez którego nie 
mielibyśmy ani zwycięstwa, ani pokoju" i z 
podziwem wyraża się o roli, jaką Lloyd 
George odgrywał w wojnie. Gorzej rzecz 1 
się ma z niektóremi uwagami Lloyda Geor­
ge' a, zapisanl!mi przez sir Henry Wilsona w 
tym celu, by przedstawić cynizm angielskie­
go premiera. Otóż opowiada on, że w dziell 
zawieszenia broni był na obiedzie u Lloyda 
George'a. 

Rozmowa naturalnie zeszła na temat o ce­
sarzu Wilchelmie. „Powiesić lub rozstrze­
lać"! - domagał się Lloyd George, który już 
podczas pertraktacyj pokojowych a następ­
nie przy każdej sposobności okazuje się bez-

. względnym germanofilem. Albo też sir Hen­
ry Wilson wspomina, że Lloyd George w ro­
ku 1919, podczas gdy oficjalnie chwalił Ligę 
Narodów i nazwał ją zbawczą instytucją, sam 

pakt Ligi Narodów określił jako śmieszny do­
kument. 

Lloyd George widzi obecnie, że wobec 
podobnych wzmianek niema usprawiedliwie­
nia. Dlatego też stara się je zbagatelizować 
mówiąc, że jeśli o rzeczach poważnych ina­
czej mówił publicznie a inaczej w prywat­
nych kołach, to były to tylko - żarty. 
W skazuje on równocześnie na 11niebezpie­
czeństwo" publikowania pamiętników, w 
których oddane są tylko oderwane zdania 
jakiejś dłuższej rozmowy. Ale o tem „nie­
bezpieczeństwie" p. Lloyd George powinien 
był wiedzieć już dawno i gdyby był je znał, 
nie byłby się obecnie ośmieszył. 

„Żart'' p. Lloyda George'a o cesarzu Wil­
helmie my Polacy najlepiej ocenić umiemy, 
albowiem widzimy, że nie zaniedbuje on ża­
dnej sposobności, aby w swoim zapale filo­
germańskim występować jako zagorzały; 
wróg nasi:. 

er. 

.„ - -

„Old Olory" w niebezpieczeństwie I t. 
• f 

Donosiliśmy przed kilk-0ma dniami, te znany lotnik ameryka~ski Bertrand ('"'. owalu) wystarfował z New 
Yorku do Rzymu na samolocie „O!<l Glory". Obecnie dowiadujemy się, że okręt „Carmenia" wyłapał 
wołanie „S. O. S." [Ratujcie nasze dusze), wysłane z samolotu „Old Glory", który jak widać, jest w nie­
bezpieczeństwie. Zdjęcie nasze przedstawia obu lotników Bertranda (X) i Jamesa Hilla (ną lewo) oraz; 

konstruktora „Old Glory" inż. Fokkera lbez marynarki) na kilka minut przed odlotem. 

' . 

Dookoła konferencji polsko „ niemieckiej 

Sil'. 3 

Nastcpca Zaglula Paszy 

MUSTAFA NAHAS PASZA 
l wicepre:z;ydent egipskiego parlamentu wybrany został 

na stanowisko przywódcy nacjonalistów na miejsce! 
i;marłego Zaglula Paszy • 

Karnawałowa 
demonstracja 

prZBGiwangiBISU w PJaskWiB 
W polityce zagranicznej Sowietom od nie 

jakiego czasu „nie wieziot". 
Klapa propagandy komUnistycznej w Chi­

nach, ochłodzenie stosunków z Turcją, odmo. 
wa rozpoczęcia rokowań ze strony Stanów 
Zjednoczonych a przedewszystkiem wyrzu­
cenie misji sowieckiej z Londynu z p. Rosen­
ho1cem na czele (nie mówiąc o Rakowskimi) ' 
oto wiązanka „niepowodzeń", jakie Sowiety 
w swoim dzienniku 1927 r. zapisać mogą na 
rachunek strat. Zrozumiałą jest rzeczą, że 
o te wszystkie plajty Kreml obwinia Anglię 
względnie ministra spr. zagranicznych p. 
Chamberlaina. Nie mogąc inaczej, wyłado­
wują więc złość swoją w głupich demonstra­
cjach, z jakich jedną opisuje znany nam juJ 
dziennikarz francuski Geo London. 

„Na niedzielę zapowiedziano wielką de­
monstrację przeciwangielską. Niedziela przy­
szła. Pochód młodzieży komunistycznej u­
tworzył się przed Hotelem Savoy. Złożony 
z wielu dziesiątek tysięcy dzieci i młodych 
ludzi obojga płci, defilował przez dwie godzi 
ny. Na czele, za oddziałem żołnierzy armji 
czerwonej, postępowała grupa pionierów, z 
których jedni byli w ubiorach harcerzy, dru­
rzy w trykotach sportowych. Potem szła, 
dumnie krocząc, ·setka młodych dziewcząt, 
uzbrojonych w karabiny, z najeżonymi bag­
netami. Większość była bez żadnego okry­
cia głowy, niektóre nosiły czerwone szale. 

La tą grupą zauważyłem młodą dziewczy­
nę, która szła samotnie, bez broni, z opusz­
czonymi rękami. Jakiś olbrzym, który 
gwizdkiem regulował marsz pochodu podał 
jej nagle karabin, który mu przyniósł młody 
chłopiec i krzyknął: 

- Olga, weź karabin! 

A jednak wściekłość sir Henry Wilsona. 
..:wraca się przedewszystkiem przeciwko 
Lloydowi George'owi, który po Kitchenerze 
miał być najzawziętszym jego wrogiem. Lloyd 
George - według feldmarszałka - był jed­
nym z tych obrzydliwych tchórzów, którzy 
zbyt pośpiesznie się zdemobilizowali, tak, że 
gdyby się Niemcy byli wzbronili podpisać 
traktat pokojowy, sojusznicy nie byliby mieli 
dość siły, by przeciw nim wyruszyć. 

Szwedzka reforma 
szkolna 

· Spostrzeżenia „Berliner Tageblattu". - Gorączkowy nastrój 
1 

I w łonie gabinetu Rzeszy. - Niektóre piekące kwestje są I 
definitywnie omówione. - Nabiorą jednak mocy obowiązu­

jącej dopiero po podpisaniu traktatu 

Wtedy, młoda dziewczyna wyprostowała 
się z dumą, wzięła karabin, i jakby przeina­
czona, w~szła w szeregi swych towarzyszek. 

Czerwone sztandary szumiały na wietrze. 
Muzyka przygrywała marsza wojennego. Od 
czasu do czasu przesuwały się transparen­
ty, na których wypisane były wrogie uwagi 
pod adresem Anglji i sir Austena Chamber­
laina. 

Riksdag szwedzki zatwierdził reformę szkolną, 
która polegać będzie w pierwszym rzędzie na zmniej 
szeniu ilości przedmiotów szkolnych i przygotowaniu I 
młodzieży do przyszłego studjum czy zawodu. 

Nowy system przewiduje tny okresy nauki przed 
uniwersyteckiej: 1) sześć lat sz.koły elementarnej 
przymuwwej dla wszystkich, 2) cztery lata szkoły 
średniej, niepodlegającej przymusowi, a opartej na 
wykształceniu szkoły elementarnej, 3) trzy lata gim­
nazjum, po któreg-0 ukończeniu dopiero można przy­
stąpić do egzaminu immatrykulacyjnego na uniwersy­
tecie. . 

Interesujący jest system nauki w gimnazjum, z 
punktu widzenia pe<lagogiki. W ostatnich dwuch kla­
sach ilość przedmiotów obowiązk-0wych z dawnej 
licz:by 11 zostaje zmniejszona do 7. Z tej liczby czte- · 
ry są głównymi obowiązkowymi przedmiotami, trzy 
zaś inne mogą być przez ucznia wybrane, odpowie­
dnio do jego zamiłowań w kierunku przyszłych stu- I 
djów, względnie za\rodu. Tak naprzykład przys:dy 1' 

student teologji, oprócz obowiązujących przedmio­
tów. t. j. języka szwedzkieg-0, historji, jednego nowo­
żytnego języka i albo łaciny albo matematyki, wy­
brać może grekę1 historję kościoła i filozofję, przy­
szły lingwinista Cl.oda jesz;cze dba inne języki nowo­
żytne i trzeci jakiś przedmiot, przyszły fizyk wybie­
rze biologję, chemję i t. d. W ten sposób student 
przygotowuje się już wcześniej do karjery uniwersy­
teckiej, co zaoszczę<łzi mu wiele czasu na uniwersy­
tecie, z drugiej str-0ny zaś redukcja prze<lmiotów 
-z:mnie)szy przepracowanie ucz;niów, szczególnie w 
wyższych klasach. 

Panuje przekonanie, że nowy ten system otwo­
rz;y drogę do nauki wszystkim klasom społeczeń­
stwa i wzbudzi tern większe zainteresowanie mło­
dych studentów. 

(Zwracamy \\wagę na powyższą notatkę w związ­
ku z polskim projektem reformy szkolnictwa). 

(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego") 

BERLIN, 26 października 1927 r. - Za- lpod wodzą ministra aprowizacji Schielego. 
1 

interesowanie sprawą traktatu handlowego \ Schiel~ chce wogóle usunąć kontyngent dla 
w Niemczech przybiera formę gorączkową, i śląska i ograniczyć dostawę dla fabryk prze. 
którą podnieca przedewszystkiem wielka roz J tworów mięsnych. 
b~eżność zdań i _ po.glą~ów w łon.i~. samego ga- ! Większość członków gabinetu nie zgadza 

Wreszcie ukazał się i sam sir Austen 
Chamberlain, jako karykatura, przedstawiona 
przez młodego komunistę, który tylko z tru­
dem starał się do niego upodobnić, robiąc 
straszliwe grymasy, celem utrzymania w oku 
małego monokla. Minister Króla Jerzego V 
jechał na wozie, pokrytym płótnem, mają­
cym przedstawiać dla osób obdarzonych fan 
tazją pokład krążownika. Kamizelka jego u­
brania odkrywała plastron koszuli niegdyś 

bmetu Rzeszy. Na1zac1ętrzy 11bo1 prowadzo-1 · d · • S h' 1 ~ · i • d 
• 1 dl . N' , . d . k' się copraw a z mrn, upor c 1e e5 o 1es~ 1e -

no w sprawie osie ema 1emcow 1 z1ę 1 k · ł · · · · t t · k t 1 k' · na tak stanowczy 1 gwa towny, ze 111e Jest 
zaJę emu s anow1s u ze s rony po s ieJ, u- l' · 3 
d ł • 1. t' d · k ł t „ s· pewnem, czy pozwo i się on, wraz z -ma a o się r.\. wes )ę na er pie ącą za a wie zno · k · · · ł · · dl p 1 k' W d. ~ h ·1· d 1 g . swern1 olegami party1nemi, przeg osowac. me a o s 1. ane1 c w1 1 e e aqa na-
sza oczekuje na propozycje niemieckie, doty- Przy zawieraniu traktatu handlowego z 
czące kontyngentu węgla i wieprzowiny, gdyż Polską trzeba wziąć szczególnie pod uwagę 
i;;wery miarodajne uważają załatwienie tej interesy Prus Wschodnich. Nie powinny one 
i;;prawy za absolutną konieczność, która me jednak stać się absolutną przeszkodą, go 
może być ·tra~towana jako przedmiot wy- wojna celna mogłaby się przeciągnąć w nie-
miany. skończoność. Ten argument zµiusza nas 

K 
· k , 

1 
. właśnie do rozwiazania całego szeregu trud-
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Najjaskrawsze jednak różnice poglądów i dzą niemożność dalszej zwłoki w rozpoczę­
idań ujawniają się w sprawie ustępstw na- ciu rokowań o traktat handlowy z Polską. 
szych przy wwozie wieprzowiny polskiej do 
Niemiec. 

W r. ub. Niemcy gotowe były zgodzić się 
na wwóz 1000 bitych świń tygodniowo, czyli 
okrągłych 50,000 rocznie na lJ. Sląsk i na nie­
ograniczoną dostawę wieprzowiny polskiej 
dla niemieckich · fabryk kiełbas i konserw. 
Projekt ten atakowany jest przez stronnic­
two niemiecko-narodowe i Związek Ziemski 

W · Lignicy, na kongresie dolnośląskiej 
partji ludowej, minister spraw zagr. wysunął 
w sob<.1tę sprawę tę .na światło dzienne. Pił 
on przytem do „pewnych osób", mówiąc,· że 
zawarcie traktatu handlowego nie jest jeszcze 
wyznaniem miłości oraz, że trzeba ten temat, 
choćby się nawet wydawał niesympaiyczny, 

(S.) 
poprzeć. 

. ... 
• t 

' białej, a cylinder jego wymagał stanowczo 
odprasowania. Dwóch gentlernenów w _po· 
dobnych ubraniach towarzyszyło mu. Re­
prezentowali kapitalizm i burżuazję. Dow­
cip był zbyt ordynarny, aby być naprawdę 
zabawny, lecz tłum zgromadzony na chodni­
kach, zanosił się od śmiechu. Ze śmiechem 
mieszały się często ryki. Słowem dnia było: 

- Więcej jest wart Berlin, niż Chamber­
lain. 

Czyż nie prziypornina. to słynnego „Gott 
strafe England", Niemców podczas wojny? 

Pochód miał bądź to charakter karnawa. 
łowy, bądź to wzruszający. Po dzieciach 
przybranych za murzynów i Siuksów, szły 
kobiety atletki, pokazując bez żenady ramio­
na jak uda, a uda jak pnie drzew. Potem 
przeszło krokiem niepewnym grupa ślepych 
dzieci, o twarzach strwożonych i serce ścis­
kało się boleśnie. Młodociane siostry miło­
sierdzia a wreszcie saperzy nie więksi od 
łopaty, którą dźwigali, zamykali pochód. 

Po defiladzie, młodzi komuniści rozpro· 
szyli się małemi grupami, a szczególnie para· 
mi na placu Opery i ulicy Marszałków. 
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KRD li/KA Kredyty państwowe dla rzemiosła w-Łodzi .· 
Czwartek, 27 października, Sabiny P. M. 
Piątek, 28 października, Szymon i Tad. a.ip. 

Starania Resursy Rzemieślniczej uwieńczone powodzeniem 
TEATRY. 

Teatr Miejski - Kredowe koło. 
Teatr Popularny - „Mąż z loterii". 
Miejska Galerja Sztuki - Wystawa Prac 

Włastimila Hofmana. 
KINA: 

Miejski kinematograf oświatowy - Dziewczę 
z karuzeli. 

„Apollo" - Banda białych masek. 
„Casino" - „Metrqpolis". 
„Czary" - Napoleon w Moskwie. 
„Corso" - Rinaldo-Rinaldini. 
Dom Ludowy - N a paryskim bruku. 
„lmperjal" - Wódz Indjan. 
„Luna" - Teatr art.-lit. „Gong". 
„Nowości" - Zwycięzcy przestworzy. 
„Odeon" - Rinaldo-Rinaldini. 
„Resursa" - Krzyżowa droga białych nie­
wolnic. 
„Splendid" - „Metropolis". 
Kino spółdzfalni państwowej - Karjera mo­

delki. 
Grand-Kino - Miraż. 

kabaretowe. 
Występy taneczno-

---01---

Nocne dyżury aptek I 

,We wtorek b. tygodnia p. generał bryg. 
'dr, Roman Górecki, prezes Banku Gospo­
darstwa Krajowego, przyjął na godzinnej au­
djencji członków Zarządu Resursy Rzemieśl­
niczej w Lodzi, pp.: prezesa Franciszka 

Szwankowskiego, wiceprezesa Szybiłłę i se· 
kretarza Piotrowskiego, którzy przedstawia­
li przedstawicielowi najpoważniejszej insty­
tucji kredytowej w Polsce bolączki i niedoma 
gania rzemiosła polskiego w Lodzi. 

Łódź stara sit: o kredyty budowlane 
Akcja wojewody Jaszczołta w Warszawie 

przesłane zostały plany obszerne inwestycyj, jakie 
należałoby zrealizować na terenie samej Łodzi dla 
zaipobieżenia brakowi mieszkań, zmniejszenia liczby 
bezrobotnych i t. d. 

W przyszłym tygodniu Urząd Wojewódzki ma I 
przesłać do Warszawy szczegółowy wykaa: wsrzyst- I 
kich inwestycyj dokonanych lub rozpoczęty<:h ostat- I 
nio przez samorządy na terenie całego województwa. l 
W zestawieniu tern omówiony będzie charakter tych 
inwestycyj oraz wydatki poniesione przez samorządy. 
Niezależnie od tego zestawienia, które pozostaje w 
związku z konie.cznością as.falenia programu inwe­
stycyj samorządowych na terenie województwa łódz­
kiego na tle ogólnej polityki kredytowej państwa. -

W najbliższym czasie podejmie wojewoda Jasz­
czołt interwencję w Warszawie w celu uzyskania dla 
"Łodzi wydatniejszych kredytów budowlanych.1 które 
dotąd Łódź otrzymywała w niedostatecznej wy-

j sokości. (EJ 

Komisia ankiet owa stwierdza wysoki poziom techniczny In bryk łódzkich 
( 

Badanie łódzkich przedsiębiorstw włókienniczych ukończono 

Dziś w nocy dnia 27 października dyżurują na­
stępujące apteki: L. Pawłowski (Piotrkowska 307), f 
S. Hamburg [Główna 50), B. Głuchowski (Narutowi- I 
cza 4), J. Sitkiewicz (Koperllika 46), A. Charemza 
(Pomorska 10), A. Potasz (Plac Kościelny 10). 

Bawiący od szeregu tygodni członkowie kole­
gjum włókienniczego komisji ankietowej dla badania 
kosztów własnych produkcji przy Prez. Rady Mini­
strów ukończyli swe prace nad badaniem przedsię­
biorstw przemysłu włókienniczego Łodzi. Podczas 
pobytu swego w Łodzi zbadano szereg największych 
łódzkich fabryk wielkiego przemysłu wełnianego i 
bawełnianego. Odbyto również szereg badań w przed 
siębiorstwach drobnego przemysłu i włókiennictwa 
średniego, a wkońcu w kilku większych farbiarniach 
i wykończalniach. Oibrzymi materjał faktyczny i cy­
frowy opracowany będzie w Warszawie już w naj­
bliższej przyszłości. Komisja udaje się następnie do 

Białegostoku, gdzie przeprowadzi szczegółowe bada­
nia nad kosztami produkcji niektórych specjalnych 
6atunków, jak np. chustek. W okresie parutygod­
;iowego pobytu w Łodzi członkowie kolegjum włó­
kienniczego komisji ankietowej mieli możność bezpo­
średniego zetknięcia się z przemysłem łódzkim i do­
kładnego zapoznania się z metodami, rozmiarami, r~­
dzajem produkcji i t. d. Podczas przeprowadzania 
tych badań zadziwieni oni byli wysokim poziomem 
technicznym fabryk łódzkich, ich sprawnością pro­
dukcyjną i wielkiem nastawieniem eksportowem pro-Zebrania kontrolne rezerwistów 

Biuro Wojskowo-Policyjne Magistratu m. Łodzi 
podaje do wiadomości, że jutro, t. j. w piątek dnia 
28 października r. b., winni się stawić do zebrań 
kontrolnych następujący szeregowi rezerwy i pospoli­
tego ruszenia z bronią (kat. A, C i C jeden) roczni­
ków 1901, 1898, 1887 oraz ci z roczników od 1890 
do 1898 włącznie, którzy w latach 1925 i 1926 byli 
zobowiązani do zebrań kontrolnych, lecz z jakichkol­
wiek powodów obowiązku tego dotychczas nie speł­
nili. 

Z przynależnych do P. K. U. Łódź-Miasto I (Ko­
misarjaty Pol. Państw. II, III, V, VIII, IX i XI): Rocz­
nik 1887 o nazwiskach na litery Sa do Sy - w loka­
lu przy ulicy Leszno Nr. 7/9 (Koszary 28 p. Strz. 
Kan.), rocznik 1899 o nazwiskach na litery Kr do Kz 
- w lokalu przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 62 (Ko­
szary 31 p. p.) 

Z przynależnych d'o P. K. U. Łódź-Miasto II -
zamieszkali na terenie Komisarjatu XIII: Rocznik 
1887 o nazwiskach na litery M do Z - w lokalu przy 
ulicy Leszno 7/9 (Koszary 28 p. Strz. Kan.), zamie­
szkali na terenie Ko.misarjatu VII: Rocznik 1899 o 
nazwiskach na litery I do K - w lokalu przy ulicy 
Konstantynowskiej Nr. 81 (Koszary 4 Baonu Sanitar­
nego). 

Zebrania kontrolne zaczynają się o godzinie 9-ej 
rano. Rezerwiści winni się stawić punktualnie 
z książeczką wojskową, kartą mobilizacyjną i innemi 
posiadancmi dokumentami. 

Wiceprezydent Wojew~dzki 
przyjmie mandat poselski 

Jak się dowiadujemy, wiceprezydent Wojewódz­
ld przyjmie najprawdopodobniej mandat poselski, 
jaki mu przypadł po pośle Popielu. 

Sprawa przyjęcia mandatu przez wiceprezydenta 
Wojewódzkiego zostanie definitywnie załatwiona w 
drodze urzędowej, w tych dniach. (U) 

Min. Skarbu załatwiło 
przychylnie 

postulaty kupiectwa łódzkiego 

Przed paru dniami organizacje kupieckie wystą­
piły do Min. Sl.rnrbu z zasadniczym postulatem ure­
gulowania stanu prawnego i ekonomicznego ajentów· 
łódzkich, przedstawicieli większych firm krajowych 
i zagranicznych. Dotąd bowiem, pomimo paroletnich 
starań nie wydana została opracowana obecnie przez 
Min. Przem. i Handlu ustawa o ajentach, jakkolwiek 
postulnty i opinje organizacyj gospodarczych do tego 
projektu przesłane zostały już przed 3 - 4 laty. 

Przedstawiciele Min. ~karbu z dyrektorem de­
partamentu podatkowego p. Koszko na czele zape­
wnili specjalną delegację ajentów, że zarówno spra­
wa posiadania przez przedstawicieli firm zagrani­
cznych specjalnych składów konsygnacyjnych w Ło­
~zi jak i sprawy inkasowania należności dla tych 
firm reprezentowanych - zostaną bezwzględnie już 
w najihliżiszym czasie unormowane w dro<lze specjal­
nego zaTZądzenia Min. Skarbu. · 

W zarządzeniu tern przewi.dziana jest rówmez 
regulacja o·płat podaitkowych, pobieranych przez 
agentów. (EJ 

Pionier wzajemnego 
zbliżenia się narodów 

bawi w Łodzi 
Onegdaj przybył do Łodzi amerykanin p. Georges 

Feldt, przedstawiciel międzynarodowego wydawnic­
twa w Paryżu, poświęconego sprawie wzajemnego 
zbliżenia się narodów. P. Feldtowi towarzyszył z ra­
mienia ministerstwa spraw zagranicznych radca mi­
nisterjalny p. Roman SładowskL 

P. Feldt zwiedził w dniu wczorajszym większe 
zakłady przemysłowe w naszem mieście oraz odbył 
dłuższą konferencję ze starostą łódzkim p. Aleksym 
R~ewskim w sprawie statystyki gospodarczej po­
wiatu. 

Celem przyjazdu p. Feldta do Łodzi było pozna­
nie tego największego ośrodka przemysłowego Pol­
ski, któremu będzie poświęcone wiele miejsca w na­
stępnym numerze wydawnictwa, traktującego wyłącz­
i;iie o przejawach życia kulturalnego, gospodarczego 
i społecznego naszego państwa. (i) 

dukcji włókienniczej Łodzi. (EJ 

Woiewod n Joszczon zabronił budowy gmachu teatru 
Magistrat odwołał się do min. spraw wewnętrznych 

W dniu 17 b. m. do p. wojewody Jaszczoł­
ta zgłosiła się delegacja w osobach pp. Ra­
palskiego, Danielewicza i Kuka z prośbą u 
wydanie zarządzenia wstrzymania poczynań 
budowlanych, które w obecnej chwili stano­
wczo nie powinny być realizowane ze wzglę­
du na to, że przyszły magistrat nie będzle 
mógł brać na swe barki olbrzymich zobowią­
zań pieniężnych, pozostawionych mu z prc::­
medytacją w spuściźnie przez dawne władze 

wynosi 7 milionów złotych, podczas gdY: w 
1 budżecie bieżącego roku przeznaczone Jest 

na ten cel kwota 200,000 zł. Kończący się 
rok budżetowy i sezon budowlany również 
stwarzają warunki całkowicie dla budowy te­
atru nieodpowiednie. 

miejskie. 
1 

W związku z powyższem p. wojewoda 
Jaszczołt przesłał wczoraj magistratowi za­
rządzenie, nakazujące wtsrzymanie robót 
nad budową gmachu teatru miejskiego, aż 
do czasu ukonstytuowania się nowych władz 
miejskich. W pierwszym rzędzie chodzi o budowę ! 

teatru miejskiego w parku kolejowym, gdzie I 
zaczęto już wyrąbywać drzewa i rozkopy-

1 
wać fundamenty. Kosztorys budowy teatru 

Magistrat do zarządzenia p. wojewody 
zastosował się, odwołując się jednocześnie 
do Ministra Spraw Wewnętrznych. tr, 

Młodzież polska dzielnie zaprawi~ się 
do obrony Ojczyzny 

Manewry przeszkolenia wojskowego 
W ubiegłą niedzielę odbyły się manewry Prze­

szkolenia Wojskowego młodzieży z miasta Łoj:lzi i 
powiatu (ci ostatni przybyli do Łodzi w sobotę wie­
czorem). 

O godzinie 9 i pół pułki 110 i 111 P. W. wraz 
z kompanją C. K. M. 28 pułku Strz. Kan. łącznie w 
sile około 2000 ludzi powitały na placu Hallera p. 
generała Olszynę-Wilczyńskiego poczem pod dowódz­
twem grona oficerów 28 i 31 p. Strz. Kain. oraz gen. 
Małachowskiego i gen. Olszyny-Wilczyńskiego wyru­
szyły przez ulicę Brzezińską za miasto, gdz.ie rozwi­
nięto szyb drużynowy ubezpieczony. Służbę łącz­
ności utrzymywali cykliści. 

I 

Według meldunku z dnia poprzedniego, „nieprzy­
jaciel" znajdował się w okolicy Brzezin, następując 
od wschodu; od południa posuwał się do Brzezin 
fikcyjny oddział kawalerji polskiej, podobnież posiłki 
nadchodziły od północy. W połowie drogi do wsi I 
Nowosolnej, w okolicach Wiączyna, szperacze natra-

fili na patrole „nieprzyjaciela" i po krótkiej utarczce 
został on rozbity. Oddziały P. W. posunęły się po po­
łudniu do wsi Nowosolnej, gdzie otrzymały obiad 
z kuchni polowej, w tym właśnie czasie „nieprzyja­
ciel" zdołał omylić czujność patrolów ubezpieczenio­
wych i zaatakował ogniem karabinowym i granata­
mi wieś od strony południowej, jednak szybka orjen­
tacja wojska, które wystawiło karabiny maszynowe 
oraz dzielny kontratak oskrzydlił „nieprzyjaciela" i 
zmusił go do poddania się. Odwrót oddziałów P. W. 
do Łodzi już w szyku normalnym rozpoczął się przed 
godziną 16-tą i po półtoragodzinnym marszu wojsko 
wróciło do miasta. W drodze do koszar 28 p. Strz. 
Kan. obaj pp. generałowie przyjmowali defiladę na 
rogu Piotrkowskiej i Cegielnianej, która mimo wy­
czerpania oddziału wykazała sprawność i pełną tę­
żyzny podstawę młodzieży, szczególnie przytem od­
znacza s?ę subordynacją hufiec gimn. im. M. Koper­
nik.a. 

Maturzyści nie są przygof oVJanł do wyższych studiów 1 
Konferencja dyrektorów szkół średnich w kuratorjum 
Wobec częstych zażaleń i skarg rektorów .wszy­

stkich wyższych uczelni polskich na niedostateczny 
poziom nauczania w szkołach średnich, czego dowo­
dem jest, że zapisujący się się na wyższe studja ma­
turzyści, wykazują całkowity niemal brak odpowied­
niego przygotowania, .l\1inister Oświaty specjalnym 
okólnikiem zarządził kuratorom poszczególnych okrę 

I 
gów zwołanie konferencyj dyrektorów szkół średnich, 
mających na celu omówienie środków, którcby temu 
stanowi rzeczy zapobiegły. 

I Konferencja taka odbyła się w dniu wczorajszym 
w kuratorjum szkolnem okręgu łódzkiego. W kon-

i
! ferencji wzięli udział dyrektorowie wszystkich nie­

mal, zarówno męskich jak i żeńskich szkół średnich 
· w Łodzi, naczelnicy wszystkich wydziałów kurato-

1 

rjum oraz referent wychowania fizycznego. 
Zastępca kuratora naczelnik Czapczyński zobra­

zował rozpaczliwy poziom naukowy maturzystów 
I przystępujących do wyższych studjów, wskazując na 
'· słuszność skarg władz uniwersyteckich i politech-
1 nicznych oraz p. Ministra Oświaty. 
I Po wyczerpującej dyskusji przyjęto uchwałę, że 
I czynniki pedagogiczne we wszystkich łódzkich szko­
: łach średnich winny dokładnie i poważnie zastanowić 

I 
się nad metodami nauczania, któreby przyczyniły się 
do odpowiedniego przygotowania młodzieży do stu­
djów wyższych.. 

W dalszym ciągu obrad poruszana była sprawa 
rekreacyj dla młodzieży szkolnej. Rekreacje te, któ­
rym w myśl zarządzenia Ministerstwa Oświaty po­
święcić należy tr.zy godziny w tygodniu, polegać ma­
ją na wycieczkach do parków miejskich, by młodzież 
mogła odetchnąć świeżem powietrzem, przyczem pro­
wadzone byłyby jednocześnie pogadanki oraz lektu­
ra. Naczelnik Wydziału Szkolnictwa Średniego p. 
Czapczyński stwierdził, że narazie lwia część szkół 
średnich nie zastosowała się do okólnika kuratorjum 
w sprawie wprowadzenia rekreacyj. W imieniu dy­
rektorów głos zabrał p. Ę:oszyk, oświadczając, iż 
program nauki nie pozwala na wprowadzenie rekre­
acyj, szkoły jednak postarają się rekreacje wprowa­
dzić. Następnym punktem obrad była sprawa wy­
chowania fizycznego. W sprawie tej postanowiono 
stosować się w dalszym ciągu do zarządzeń Mini­
sterstwa, co do popierania sportu wśród młodzieży 
szkolnej, przez budowanie boisk przy szkołach itp. 
Wreszcie p. Czapczyński oznajmił zebrnnym dyrekto­
rom, iż kuratorjum weszło w porozumienie z dyrek­
torem Teatru Miejskiego p. Gorczyńskim w sprawie 
urządzania specjalnych przedstawień dla młodzieży 
szkolnej, które będą skutecznym środkiem zwalcza­
nia do zamiłowania pornografii i kin, które często 
wywierają wpływ demoralizuiący na młodzież. (r) 

P. prezes Fr. Szwankowski starał się łą• 
cznie z drugimi członkami Zarządu uzyskać 
decyzję p. generała Góreckiego na udzielenie 
rzemiosłu polskiemu w Lodzi odpowiednich 
kredytów redyskontowych i inwestycyjnych. 

Należy przypuszczać, że w najbliższym 
czasie sprawy te zostaną załatwione pomyśl­
nie dla rękodzieła polskiego. 

Teatr i S}tuka 

TEATR .MIEJSKI. 

I. „Kredowe Koło" pójdzie w bieżącym tygodniu 
dwukrotnie dziś w czwartek o godzinie 7.30 (jako 
piąte przedstawienie dla związków robotniczych) 

1 oraz w sobotę o godzinie 4-ej po południu po cenach 
popularnych. 

Na repertuarze bieżącego tygodnia jest „Królow~ 
Biarritz", w niedzielę o godzinie 4 po południu oraz 
poranek dla dzieci o godzinie 12-ej w południe 
„Tomcio Paluch". 

JUTRZEJSZA PREMJERA „DZIADóW". 

Jutro w piątek uroczysta premjera „Dziadów" 
Mickiewicza w układzie scenicznym Stanisława Wy­

, spiatlskiego. Reżyseruje p. Mieczysław Szpakiewicz, 
który zarazem odtwarza gigantyczną rolę Gustawa­
Konrada. 

\YI przedstawieniu tern bierze udział pełny zespół 
1 

teatru, chóry i liczni statyści. 
Role główne spoczywają w rękach p. Janiny 

Morskiej (Maryla), Horeckiej (Rolisonowa), Lubień­
skiej (Zosia), K. Tatarkiewicza (Nowosilcow), J. Wos­
kowskiego (ksiądz Piotr) i in. 

Ilustrację muzyczną opracował p. Z. Białostocki, 
nowe dekoracje p. Konstanty Mackiewicz. 

Układ sceniczny Stanisława Wyspiańskiego za­
wiera sześć obrazów z wszystkich trzech części 
„Dziadów", a mianowicie: 

1) Cmentarz wiejski, 2) Kaplica, 3) U księdza, 
4) Więzienie, 5) Bal u senatora, 6) Cmentarz wiej­
ski. 

Jak to było do przewidzenia wielka premjera 
romantyczna Teatru Miejskiego chudziła znaczne za­
interesowanie wśród publiczności, co się ujawnia w 
nader licznych zapotrzebowaniach biletów w Kasie 
Zamawiań. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Sobotnia premjera w Teatrze Popularnym za.po• 
wiada się wielce interesująco ze względu na bardzo 
ciekawą treść niegranej jeszcze w Łodzi sztuki osnu­
nei na tle emigracji rosyj~kiej w Paryżu p. t. „Szał 
miłości" francuskiego pisarza Karola Mere. Sztuka 
otrzyma całkowicie nową oprawę dekoracyjną. Ob­
sadę tworzą pp. Bronowska, Openówna, Sobotkow-

1 ska oraz po. Szafrański, Kubiński, Grewicz i inni. 
I Reżyseruje E. Szafratlski. 
~ Do piątku włącznie grany będzie „Mąż z ~ 

terji". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295, 

W nadchodzą sobotę i niedzielę Teatr Popularny 
wystawia w Sali Geyera „Męża z loterfi" lekką a­
merykańską komeciję z Urbańskim, Zielińskim i Wer­
nisówna w rolach głównych. W poniedziałek (dzień 
Wszystkich świętych) odel!rany będzie ludowy melo­
dramat w 10 obrazach „Młynan i jego córka" gry­
wany także przez niektóre teatry p. t. „Pochód du­
chów". Reż. St. Dębicz. 

TEATR LITERACKO-ARTYSTYCZNY „GONG", 

Dziś, w czwartek premjeqa wielkiej aktualne} 
rewji w 14 obrazach pióra Lela, Nela, J. Wima, A. 
Własta i innych. Jak głoszą wieści zakulisowe dru)ii 
program Gongu składa się z szeregu szlagierowych 
numerów groteskowych, satyrycznych i nastrojowych. 
Sensacia rewji ma być aktualny sketsch satyryczny 
p, t. ,,Płać pan złotówkę" na.pisany przez kierownika 
literackiego teatru - Jerzego Nela. Baletmistrz 
Wojnar przygotował cały szereg nowych numerów 
tanecznych zespółowych i solowych. Za.powiada 
dyr. Jastrzębiec, który humorem i swobodą zyskał 
sobie sympatię publiczności łódzkiej już w pierwszym 
oro~ramie. Stronę muzyczną opracował kapelmistrz 
Tadeusz Sygietyński, który w dzisiejszej premjerze 
da się poznać publiczności łódzkiej jako kompozytor. 
W rewji bierze udział cały zespół artystyczny z P'P• 
J. Bukojemską, W. Jaśkówna. Cz. Popielewską, S. 
Talarico, Bolciem 'Kamińskim, S. Laskowskim, A. No­
wosielskim, Cz. Skoniecznym, S. Sielańskim i T. Tes­
kiewicze111 na czele oraz zespół baletowy pP. Bar­
.s:elską, Z. Borowską, Z. Duranowska, J. Kozłowską, 
Z. Lisowską, K. Pałczyńską z pp. Soboltówną i Han. 
ką Runowiecką na czele. 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 7.45 10-ef 
wieczorem. 

Kasa czynna o.il godziny 3-ej po poł. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

PROGRAM W ARSZA WSKL 
(1111 m.) 

Czwartek. 27 października 

Godz. 12.00 Komunikaty, 15.00 Komunikaty, 15.20 
16.00 Przerwa, 16.00 - 16.25 Odczyt p. t. P·rze­

gląd wydarzeń rosyjslµch przed 10-ciu laty, wygł dr. 
Stefan Litauer, 16.25 - 16.40 Komunikat harcerski, 
16.40 - 17.05 Odczyt p. t. Wieś a miasto, wygł. dr. 
Franciszek Pajeski, 17.05 - 17.20 Komunikaty P. A. 
T., 17.20 - 17.45 Wśród książek, najnowsze wyda­
wnictwa, omówi prof. Henryk Mościcki, 17.45 Audy­
cja literacka. Hanusia G. Hauplmana, 19.00 - 19,15 
Komunikat rolniczy, 19.15 - 19.35 Rozmaitości. 19.35 
- 20.00 Lekcja kursu elementarnego języka angiel­
skiego. Lektorka p. Memmi Gardiner, 20.00 - 20.30 
Przerwa, 20.30 Koncert wieczo;ny poświęcony mu­
zyce czeskiej. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego oraz J.larja ·Franclówna (śpiew), 
Marja Wiłkomirska (a.komp.), prof. Ludwik Urstein 
(akomp.) i Kazimierz Wilkomirski (wiolonczela), 22.00 
Komunikaty. 
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I wychowywać Swiatłocienie 
wielkiego miasta 

Między rodzicami i nauczycielstwem nalety nawiązać ścisły kontakt 
Dziwne stanowisko p. wizytatora Czapczyńskiego 

KURY i KRóLIKI. 

Pani Emma Bau szczególny sentyment 
czula do domowych zwierząt. Zwłaszcza ko­
koszki i króliki, to już prawdziwa słabość pa­
ni Emmy! 

\Y/ artykule „O współpracę domu ze szko­
łą", umieszczonym we wczorajszym numerze 
„Hasła Łódzkiego" zwróciliśmy uwagę na o­
bojętny, a częstokroć wrogi stosunek rodzi­
ców dziatwy szkolnej do nauczycielstwa. 

Fakt ten daje się zauważyć nietylko w 
szkołach powszechnych, ale i w średnich. 

Rodzice, posyłający swe dzieci do szko­
ły, rzadko kiedy zwracają się do nauczycieli, 
aby wspólnie z nimi omawiać potrzeby mło­
dzieży. 

Ten brak kontaktu między szkołą a do­
mem ogromnie ujemnie wpływa na cało­
kształt wychowania i w wysokim stopniu 
sprzyja rozluźnieniu obyczajów młodzieży i 
krzewieniu się wśród niej takich idei, któ­
rych urzeczywistnienie zagrażałoby istnieniu 
państwowości polskiej. Młodzież czuje nad 
sobą opiekę tylko wtedy, gdy jest w domu 
lub w szkole. 

Lecz co robi poza szkołą i poza domem? Na 
to pytanie nie umieją odpowiedzieć ani ro­
dzice, ani nauczycielstwo. 

Nic dziwnego, że przy takim systemie wy­
chowania dzieją się rzeczy, które lękiem na­
pełniają serca tych, którym dobro dziatwy 
szkolnej leży na sercu. 

Czas wielki, aby rodzice nawiązali ścisły 
kontakt ze szkołą, gdyż tylko wtedy można 
będzie roztoczyć nad młodzieżą ścisłą opie­
kę, której brak tak dotkliwie daje się odczu­
wać. 

Władze szkolne powinny dołożyć wszyst­
kich starań, aby szkoły zapewniły swym wy­
chowankom taką opiekę, któraby wyklucza­
ła możność należenia młodzieży do jaczejek 
komunistycznych, jak to miało miejsce w gim 
nazjum Żeńskiem im. Elizy Orzeszkowej. 

Szkoła, która nie kładzie nacisku na wy­
chowanie młodzieży, nie spełnia należycie 
swego zadania. Chociażby poziom nauki był 
w niej niezwykle wysoki - nie może ona 
wzbudzić zaufania. 

I dlatego dziwią nas słowa p. wizytatora 
Czapczyńskiego, który, jak podaje jeden z 
łódzich dzienników, wyraził się: 11 Gimnazjum 
im. Elizy Orzeszkowej bynajmniej nie stra-
m S*&FR',W*WJEldMMA'*i!MMt'W'M' 

ciło dla mnie na wartości. Panujące w niem 
stosunki badałem w swoim czasie dokładnie 
jako wizytator i odniosłem wrażenie nad wy­
raz dodatnie". 

Domyślamy się, że przez pana wizytato­
ra Czapczyńskiego przemawia koleżeńska 
kurtuazja wobec p. dyr. Koszyka, który „od 
władz bezpieczeństwa dowiedział się o wy­
kryciu afery, a z gazet o powodzie nieobec­
ności sześciu uczenie, aresztowanych za ko-. „ 
muruzm. 

- Cip„. cip.„ cip„. - i wszystkie kurki 
lecą za panią Emmq, która rozsypuje im ziar 
no, a zaciekawione króliki wysuwają wścib­
skie ruchliwe noski i patrzą, co to się dzieje, 
kiedy dla nich przyniesie pani Emma jedze­
nie. 

Mile takie bydlątko, jak kura, czy królik 
nie ugryzie nigdy, ani nie zawiedzie się czło­
wiek na niem przy wyborach. Jesteśmy dalecy od tego, aby podsuwać 

kuratorjum myśl zamknięcia gimnazjum, cie­
szącego się całkowitem zaufaniem władz, a Nie dziwmy się więc sentymentowi panł 
jednocześnie wychowującem w gronie swych Emmy. Przywiązała się zacna ta białogłowa 
uczenie przeciwniczki obecnego ustroju pań- do swych poczciwych zwierzątek, wiele im 
stwowego. Nie możemy jednak popierać poświęcając czasu i pieniędzy. 
zdania p. wizytatora Czapczyńskiego, że Nie myślcie moi drodzy, że kurka, CZ) 
gimnazjum nic a nic nie straciło na wartości, królik, to tak sam wlezie do kurnika i sam 
ponieważ fakt wykrycia jaczejki komunisty- będzie się pasl. Trzeba takiemu bydlątku 
cznej w szkole dowodzi, że opi:eka, roztacza- i jeść dać, upilnować to, oporządzić w ich „Zo­
na nad młodzieżą była niedostateczna, wzglę- cum" i t. d. 
dnie wpływy wychowawcze nie dość głębo- , . 

1 kie. Ale coz. Nietylko króliki mają przyro• 
dzoną zdolność szybkiego rozmnażania się. 
Tak prawie, jak króliki, rozmnażają się rów-·-Nikt nie interesuje się tern, jak się mło­

dzież zachowuje na ulicy, w jakim celu setki 
młodych dziewcząt i uczniaków spacerują 
codziennie po ulicy Piotrkowskiej i krzykli­
wem zachowaniem się zwracają uwagę prze­
chodniów. 

nież i złodzieje. 

I StraszHwy żywioł przy ul. Konstantynowskiej Nie us.zanu~e to taki. jed~n z dru~i~ ni~ 
czego. Nic dziwnego więc, ze pewne] czche1 

Nikt nie zwraca uwagi ·na uczennice i ucz­
niów, idących do kin na wszystkie bez wy­
jątku obrazy, ponieważ rodzice uważają, że 
strona wychowawcza nad uczniem należy do 
szkoły, nauczycielstwo zaś jest zdania, że o­
piekę nad młodzieżą powinni roztoczyć ro-

Sklad kapeluszy w płomieniach I nocy przyszedł taki pan z wytrychem i u-
wiódł z kurnika p. Emmy Bau 6 rozkosznych 

W dniu wczorajszym o godz. 11 wieczo- Nad składem, na pierwszem piętrze, loka- kokoszek i 4 milutkie króliki. 

dzice. · 

rem, jeden ~.lokatorów, za~ieszkałych przy torzy te&o .mieszkania pogrą~ei;i .!uż o tej po: _ Ko„. ko-ko„. ko _ żaliły się smętnie 
ul. Zachod01e1 Nr. 31, wracaiąc ~o do~u, spo- r:e w~ .sru~, na ~r:y~ „pah st~ -. zer~ah kurki, a królikom to jeno Izy z oczu ciurkiem 
s~rzegł kłę_by dym~ wyd?bywaiące się z o- się z ~ozek 1 w b1ehzme poczęli wyb1egac na leciały, gdy tajemniczy gość kladl ·e do 
kien parterowego 1ednop1ętrowego budynku. podworze. k I 

~~::;::·w~a~1·~~~~„~~~~~~~~~~~~ Wobec takiego odkrycia, lokator ów p d · · k „ t · · t · d • wor a. - ._:;;;,, ==· „_,,,_ d . b' ł d bl' l. h k o go zmneJ a c11 ra owniczeJ s raz o.,,mo Rankiem idzie pani Emma do kurnika ze 

I czemprę zeJ po ieg 0 P~ 15 nc . os~ar wa powróciła do koszar. śniadaniem dla swych pupilów, a w. kurniku Kasa Chorych (Konstantynowska 4) I oddziału strazy ogruo-
. \ wej - gdzie zameldował o swem spostrzc- Pastwą ógnia padła większa i.lość na~ro: pusto! 

zaciąga pożyczkę w Warszawie 1 żeniu. madz.onego tam surowca, drewniane połk1 - Cip!„. cip!„. cip!„. chruść ..• chruść.„ 
. I Po chwilce niemal przybyła na miejsce I rozmieszczone w okół ~kładu oraz cały sze- chruść!„. 

W _dmu wczorajszym wyjechali. d? Y/.arszawy l straż ogniowa i niezwłocznie rozpoczęła ak- reg tekturowych pudeł itp. Nie pomogło wołanie, nie pomogły lzy i 
przeKwodmczący Kasy Chorych P· Kaluzynski 1 dyrek- ; cję ratowniczą. Jak się okazało paliła się fa- N' b d · d · · l. zawodzenia. Ofiary złodzie1'skie1' brutalno-
t?r _asy dr. Samborski w sprawach związanych z za- I b k k I 11 ,1 K l .'k . te ę zie o rzeczy, )eze i zaznaczymy, 
c1ągmęc1em pożyczki w banku gospodarstwa kraj-0- ry .a ape uszy 1• • ape u~zm „a. mieszczą: j że ogień ten wrazie rozszerzenia się mógł się ści nie odnalazły się. Dziś zapewne nasz zlo-
wego. . . . . ~a się .w podworzu, w • ub1kac1i p1rterowe1 rz cz ić do wielkie' katastrof , które' u- dziej miał świetny rosół i pieczonego królika, 

Zarząg Kasy złozył w swoim czasie podanie do Jednopiętrowego budynku. Fabryka wraz z f y ~ t 1 • k · y 'd } a pani Emma Izy i rozpacz. 
k?mitetu rozbudow>: miasta 0 przyznanie im pożycz- sąsiadującym z nią składem i sklepem, wy- ~c mog Y. prywa ne miesz arua, zna) Ujące 
k; na bud<?wę lecznicy na Bałutach, gdyż w ten spo- h d l K t t k N 6 się w pobhzu składu kapeluszy. 
sob zwolniłby się dam mieszkalny, zajęty obecnie cb oł zącyi;n na u · ok~ an ynows ą r. • 

s. 
przez Kasę Chorych. Y y_ __ o teJ porze zam męte. Katastrofie tej jednak zapobiegła dzielna 

. Przedstawiciele łódzkiej Kasy Chorych z.wrócą Właściciel przedsiębiorstwa tego, o godz. nasza straż, która przybywszy na miejsce z 
się do o.kręgo_wego. urzędu. ube~pieczeń, by sprawę 71 po uprzednim zamknięciu lokalu, udał się rekordową wprost szybkością, ni.~dopuściła l 
przyznania pozyczki przyspieszyc. (b) do miasta, w sprawach handlowych, zabiera- żywiołu do rozszerzenia się i zniszczyła go 

jąc klucze ze sobą. w zarodku. 
Rząd nie będzie odbierał 

koncesji monopolowych Pan prokurator ~ to ja ! 
„Hasło sportowe" 

CZEGO OCZEKUJE SPORTOWA ŁóDż OD 
TURYSTóW? - ZWYCIĘSTWA! 

interwenc!a ko~~e:!:~;;:rJuszy w min. Pomysłowy oszust skazany na trzy !ata więzienia Klub Turystów wyjeżdża jutro do Lwowa, 
dla rozegrania zawodów rewanżowych o mis­
trzostwo z Czarnymi, w dniu 30 b. m., a na­
stępnie z Pogonią w dniu 1 listopada. 

Przed kilkunastu dniami poważne zaniepokojenie 
w. szereg~~h ku?Ców - koncesjonarjuszy wywołały 
w1adomosc1 o ma1ącem nastąpić za dwa miesiące ma­
sowem odbieraniu koncesyj monopolowych przez 
w~ad~e skarbo~e. Ko'.1cesyj tych mieli być pozba­
w;em nawet et koncesionarjusze, którzy od kilkuna­
~lu lat !e. posiadają i dla których konce;je stanowią ' 
1e~yne zro~ł? _dochodu. Stowc.rzyszenie kupców de­
talistów zamiCJowało akcję w kierunku zwołania do 
~odzi wi~lkiego zj:izdu p~otestacyjnego koncesjonar­
iuszy. Z1azd ten został Jednak narazie zaniechany 
ponie~aż _na sk~t:k energicznej interwencji delega~ 
tów łodzkich w Mm. Skarbu aktualną się stała spra­
wa przedłużenia terminu koncesyj do 1-go lipca 
1928 roku. (E) 

Pierwsza remiza strażacka 
na Choinach 

Jedno z największych p:zedmieść naszego miasta 
Chojny pozba\1·ione było dotyc;1czas remizy straży 
ogniowej. W v:yp:.dku więc poż:i.~u w tej dzielnicy 
należało wzywać oddziały straży o<Sniowej ze śród­
mieścia. To powodowało niejednok;otnie opóźnianie 
się straży w wypadkach pożaru na Chojnach. I 

\Y/ związku z tem z inicjatywy starostwa łódzkie­
go wybudowano w Chojnach obszerny budynek na 
remizę dla straży ogniowej. Uroczystość poświęcenia 
i oddania do użytku tej remizy odbędzie się w dniu 
~~~ w 

W dniu wczorajszym łódzki sąd okręgowy 
pod przewodnictwem sędziego Kozłowskiego 
rozpatrywał sprawę z oskarżenia 24-letniego i 

Antoniego Cezara Madalińskiego, który ce­
lem wyłudzania pieniędzy, przedstawiał się 
jako prokurator lub wyższy urzędnik sądo-
wy. i 

W kwietniu r. b. do Chany Lewkowicz, ! 
zamieszkałej w Pabianicach, której mąż od­
bywał karę więzienia w Łodzi, zgłosił się Ma­
daliński z teką wypchaną aktami i oświad­
czył jej, że jest prokuratorem przy sądzie o­
kręgowym w Łodzi, przybywa zaś w celu za­
siągnięcia opinji o przebywającym w więzie­
niu jej mężu. „Prokurator" oznajmił uszczę­
śliwionej Lewkowiczowej, że napisze w jej 
imieniu prośbę do Ministerstwa Sprawiedli­
wości o zwolnienie męża z więzienia. Tytu­
łem 11opłaty stemplowej" pobrai: 11prokura­
tor" 8 zł., dodając, że prośbę wyśb sam. Po 
kilku dniach Madaliński zwrócił się do lty 
Herman i brata jej Obuchowskiego, zamie­
szkałych w Łodzi przy ulicy Warsz:i.wskiej 2, , 
podając się tym razem za członka patron.atu j 
nad więźniami napisał im podanie do proku- I 
ratora, tyt~łem „opłaty", pobierając 14 zł. 

W ten sam sposób podając się za prokurato- 1 

ra, wiceprezesa sądu itp., wyłudził Madaliń­
ski większe .i mniejsze sumy pieniędzy od 20 
osób. Ofiary oszukaństw Madalińskiego do­
piero po pewnym czasie zorjentowały się, że 
wyrafinowany oszust 11nabrał" je i powiado-

1

1 

miły władze policyjne, które wszczęły ener­
giczne dochodzenie. 

W dniu 1 maja r. b. funkcjonarjusze wy­
działu śledczego aresztowały Madalińskiego 
w chwili, gdy z teką, zawierającą całą masę 
próśb i innych papierów wychodził z miesz­
kania ostatniej ofiary swej - Mordki Zylber­
mana przy ulicy Łagiewnickiej 17. W toku 
śledztwa okazalo się, że Madaliński odbywał 
trzykrotnie karę więzienia za kradzieże. W I 
więzieniu dowiadywał się on od współtowa- I 
rzyszy więźniów o ich stosunkach rodzinnych , 
i adresach i w ten sposób prowadził swe o- I 
szukańcze machinacje. 

Wprawdzie, z powodu zawieszenia Pogo-
ni przez P. L. P. N.1 zawody z nią nie mają 
dojść do skutku, jednakże jutrzejsze posie­
dzenie zarządu Ligi, ma się zająć załatwie­
niem, powstałego z winy Pogoni sporu i nie 
jest wykluczonem, że ta ostatnia pójdzie na 
kompromis, poddając się zarządzeniom, swej 
władzy przełożonej i pozostanie nadal w ex­
tra-klasie. W takim wypadku Turyści spot­
kaliby się i z :Pogonią. 

Pogoń grała z Turystami z wynikiem 1:1, 
tracąc 1 punkt, Czarni zaś przegrali 2:3, po­
zostawiając w Łodzi 2 punkty. 

Nie od rzeczy będzie więc podkreślić, że 
obie lwowskie drużyny zechcą się należycie 
zrewanżować i zwyciężyć mistrza Łodzi na 
własnym terenie. Turystom zaś, po ostatniej 
porażce z Warszawianką, nie wolno, pod żad 
nym warunkiem dopuścić do tej ewentualno­
ści. Utrata bowiem punktów ·we Lwowie, spo-

Przed sądem przesunęło się 20 świadków, 
których zeznania były dla oskarżonego moc­
no obciążające. 24-letni Antoni-Cezar Mada­
liński skazany został na 3 lata ciężkiego wię­
zienia z ograniczeniem praw. (r) i 

wodowałaby nieuchronne stoczenie się Tury­
stów, niewiadoma jeszcze, na które miejsce 

• w dół tabeli mistrzostwa. 
Wielka frekwencja 

na linji Nr.. 17 ił kołowrocie wielkomiejskim I Wierzyć przeto należy, że zarówno I-sza 
drużyna Turystów, jak i jej kierownictwo, 

! ocenią należycie, tę, aż nazbyt wysoką staw-W dniu wczorajszym po raz pierwszy uruchomio­
no linję Nr. 17 z placu Bałuckiego na plac Hallera 
przez Piotrkowską, 6 Sierpnia, Kościuszki i Zie­
loną. 

Już pierwszy dzień wykazał. jak niezbędnem by­
ło uruchomienie tej nowej linji, dzięki czemu mie­
szkańcy ulic Pańskiej, Zakątnej, Lipowej oraz klijen­
ci urzędu celnego na ul 28 p. S. K. uzyskali połącze-
nie z centrum miasta. (b) 

Pi er szy śnieg 
opadł wczoraj rano 

W dniu wczorajszym o godzinie czwarte) 
nad ranem spadł w mieście naszem pierwszy 
śnieg. 

Prawie przez godzin~, ulice Łodzi pokry­
te były śnieżnym całunem, który następnie 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Skarbowej 10 
!}rzecięla sobie nożem żyły u rąk w celu samobój­
czym 23-letnia ludwika Horody:ika. Domownicy za­
wezwali pogotowie Kasy Chorych, którego lekarz po 

1

1 
udzieleniu denatce pierwszej pomocy pozostawił ją 
na miejscu w stan'e bardzo osłabionym. 

I Przyczyną rozpaczliwego kroku było nieporo,zu-

1

. r.1ienie na tle rodzinnem. (r) 
* * • 

Na przedmieściu Zdrowie w bramie domu przy 
li ulicy Czerwont'j 23 zamieszkały w iymie domu Piotr 

Felisiak napił się w celu samobójczym większej do-

l 
zy kwasu siarczanego. Jęki denata usłyszeli prze­
chodnie, którzy natychmiast zawezwali pogotowie 
Kasy Chorych. Przybyły na rr.iejscie lekatz po prze-
płukaniu denatowi żołądka odwiózł go w stanie bez-

! 
nadz!ejnym do szpitala małż. Poznańskich. 

Przyczyna samobójstwa do;ychcz1s nie ustalona. 

I w 
* * • po-:zął wolno tajać. 

Śnieg ten wróży nam rychłą 
wielkiemi krokami zbliża się. (xl 

, ł 16-letnia Wanda Walerysiak, zamieszkała przy 
zimę, ktora ulicy Włodzimierskiej 5 podczas nieobecności domo- ' 

wników napiła si~ w celu samobójczym większej do-

zy esencji octowej. Gdy rodzice przybyli do domu i 
ujrzeli Wandę wijącą się w bólach natychmiast po­
spieszyli z ratunkiem wzywając jednocześnie pogo­

kę i zrehabilitują się za poniesioną z W arsza­
wianką klęskę. 

towie Kasy Chorych. Lekar'-!: po przepłukaniu de- Drużyna Turystów w II-giej serji rozgry­
natce żołądku, odwiózł ją w stanie bardzo ciężkim wek 0 mistrzostwo, spisała się godnie, bro­
do szpitala małż. Poznańskich. 

Przyczyna rozp~czliwego kroku młodocianej sa- i niąc dzielnie i z powodzeniem honoru barw 
mobójczyni narazie nieznana. (r) : sportowej Łodzi. To też dla licznych jej zwo-

• * • lenników, jej załamanie się w ubiegłą nie-
W dniu wczorajszym wydarzył się przy ulicy Tar-

1 
dzielę, jest tajemnicą nie do zglębienia. Naj­

gowej straszny wypadek, którego ofiarą padł murarz właściwszem więc zaspokojeniem wszystkich 
Michał Heleniak, zamieszkały przy ulicy Kilińskie- i ciekawych i wtajemniczonych, którzy twier-
go 75. i 

Heleniak podczas bielenia frontu domu Nr. 16 1 dzą, że powodem niedzielnej porażki, były 
!"Jrzy ulicy Tar3owcj na II piętrze przechylił się i wewnętrzne niesnasl:::i w dzuż-ynie - będzie 
straciwszy równowa:rę spadł na bruk. zwycięstwo jedno lub ota we Lwowie. 

Do ciężko rannego zawezwano pogotowie ratun-
kowe. Przybyły na miejsce lekarz stwierdził u nie- ) Cała sportowa Łódź oczekiwać będzie 2 
szczęśliwego złamanie nóg i ogólne ciężkie potłucze- , nrzc1erpliwością, wy .!:ącznie tylko pomyślnej 
nie ciała, wobec czego po udzieleniu mu pierwszej wiadomołci. A aby to nastąpić moglo, Tu-
pomocy odwiózł go do szpitala św. Józefa. I 

Stan Heleniaka jest bardzo ciężki i zachodzi 0 _ ryści, w walkę we Lwowie, winni włożyć 
bawa, że nie uda si~ go utrzymać przy życiu. (t) wszystko: całą swoją energję i umiejętność! 
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HRABINA WROZKA 

przepowiada trzęsienia ziemi, demaska1je 

Nietylko Paryż ma swoje wróżki, które za 
pośrednictwem fantastycznych przepowieści 
strają się zwracać na siebię uwagę całego 
świata. I Wiedeń może się poszczycić wróż­
ką, która, jako że z arystokratycznego po­
chodzi rodu, nie dla sławy lub mamony zaj­
muje się przepowiadaniem przyszłych rzeczy, 
lecz zarobione pieniądze przeznacza na cele 
dobroczynne. Oto co donoszą o tej wróż­
ce ze stolicy Austrji: 

Na dwa dni przed trzęsieniem ziemi, jakie 
nawiedziło niedawno Wiedeń, zgłosiła się do 
jednego z tamtejszych redaktorów starsza 
dama, dystyngowanie ubrana i oświadczyła 
mu: 

- Pojutrze około godz. 8-ej wieczorem 
.:la się odczuć w Wiedniu trzesięsienie ziemi, 
proszę przygotować na to czytelników i o­
strzec opinję publiczną. 

W oznaczonym przez damę terminie za­
szła przepowiedziana katastrofa. 

I 
szpiegów i złodziei 
ku 1914, iż Austrja się rozleci, a dynastia wysyłały cichaczem gotówkę do banków za-
habsburska przestanie panować. granicznych, aby mieć grosz w razie upadku I 

Przepowiednie te przyjmowano z uśmie- monarchii. j 
chem. A jednak zażądano jej pomocy w pe- Arystokratyczna wróżka posiada oddaw-
wnej delikatnej sprawie. na arystokratyczną klientelę, najchętniej zas I 

Generalny sztab austrjacki nie mógł wyjść układa horoskopy dla kochających się par, I 
ze zdumienia, iż każde jego posunięcie stra- które zamierzają ws.tą.pić w związki małżeń- 1 

tegiczne było zgóry wiadome Rosjanom. skie. 
Nię ulegało wątpliwości, iż w najbliższem Odmawia tylko przepowiedni, dotyczą-

otoczeniu ceszarza lub szefa .sztabu znajduje cych spraw finansowych i giełdowych. 
się szpieg, który nieznaną drogą podaje nie- Za wróżby każe sobie hrabina Sylvia do- 1 

przyjacielowi wiadomości. brze płacić. Zarobione jednak pieniądze od-
Hrabina Sylvia, wezwana na naradę, ka- daje na cele dobroczynne, gdyż posiada Sil- ' 

zała zrobić poszukiwania w arystokratycz- ma znaczną fortunę. 
nych pałacach w okolicy Wiednia. Słynne przed rokiem było zdemaskowa-

Istotnie znaleziono tam 16 stacyj telegra- nie przez hrabinę złodzieja, który żonie pew-
fu bez drutu. '. nego dyplomaty ukradł brylantową kolję . 

Wtedy to nauczono się cenić przepowied l; Hrabina Sylvia wskazała u kogo znajdu-
nie hrabiny i arcyksiążęta i arcyksiężniczki· ją się· skradzione klejnoty. · · 
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Jak Paryż się bawi 
Moda na bronzowe tancerki 

W wielkich portowych miasto.eh Francji, a prze­
dewszystkiem w Paryżu, coraz częściej można spot­
kać egzotycznych gości z kolonij francuskich, rozsia­
nych po całym świec:e. Najwięcej przybywa ich z 
Algieru, Tunisu i Maroka, gdyż kolonje te znajdują 
się najbliżej Francji i utrzymują z nią najbardziej oży 
wione stosunki handlowe. 

Ale nietylko handlowe. Kabarety, szanta.ny, ko­
lose'.ł i cyrki roją się od Berberów i Kabylów, któ­
rzy egzotyzmem i orjentalizmem bawią publiczność 
francuską. Wielkim aplauzem wybrednej publiczności 
f.rancuskiej cieszą się szczególnie arabskie tancerki 
z Tuni:;u. Ich jędrne, gibkie ciało zdolne jest do wy­
konywania wężowych, leniwych a zarazem namięt­
nych mchów, któremi czarują widzów. 

P pod lekko zmrużonych powiek spoglądają roz­
iskrzone djabelskie oczy. Na policzkach widni'eją ma­
łe krzyżyki, które są oznaką przynależności do je­
dnego z plemion. Butne, krucze, sfalvwane włosr, 
związane są lekką barwną matcrją jedwabną. W 
uszach duże okrągłe kolczyki. Całym strojem tancer­
ki jest „haik", rodzaj chusty zarzuconej na plecy, a 
spiętej na ramionach cięż.kiemi, srebrnemi klamrami, 
oraz jedwabna przepaska na biodrach. 

Dzisiaj, a moźe jeszcze za rok tuniskie tancerki 
będą we Francji ,,rozchwytywane". Lecz gdy zmieni 
się moda, ustąpią murzynkom, hinduskom, malajkom 
czy też innym egzotycznym damom i powrócą do oj­
czyzny wraz ze wspomnieniami tryumfalnego pocho­
du <:rtystycznego przez Francję. 

„ 
Nie po raz pierwszy wróżyła w ten spo­

sób wykwintna dam_a. 
W roku 1911, znajdując si_ę na pokładzie 

parowca, płynącego z Aten do Konstantyno­
pola, nalegała na kapitana okrętu, aby zmie­
nił kierunek, albowiem za 6 godzin dostaną 
się w sfe.rę, objętą trzęsieniem ziemi. 

Dola i niedola rosyjskiego króla basistów 
Kapitan nie usłuchał rady i z trudnością 

uratował okręt od zagłady. 
Ową wróżką jest hrabina Sylvia, pocho­

dząca z jednego z najbardziej arystokratycz­
nych rodów austrjackich. W czasie wojny 
światowej pytali ją często · arcyksiążęta o 
zdanie. 

Hrabina nie taiła swych obaw już w ro-
~WMii*'* w -

W krainie ciszy i sinutku 
Osobliwości Ziemi Ognistej 

Badając mapę Ameryki Południowej, Zie­
mia Ognista wydaje się małoznaczącym kra­
jem. W stocie jest to rezległy szmat ziemi o 
powierzchni 70,000 km. 2• 

Oddzielona od Ameryki Południowej cie­
śniną Magellana, składa się z Ziemi Ognistej 
w ścisłym tego słowa. znaczeniu i z niezliczo­
nej ilości wysp i wysepek. 

Wystarczy uważnie przyjrzeć się mapce 
Ziemi Ognistej, by się przekonać, że kraj ten, 
poprzerzynany mnóstwem zatok, kanałów i 
cieśnin, niegdyś stanowił jeden nierozerwal­
ny obszar. Obecny jej wygląd - to skutek 
wielokwiekowej pracy lodowców i działania 
sił podziemnych. 

A i morze nigdzie chyba nie jest tak roz­
hukane jak tu właśnie. Oszalałe, pieni się 
i miota zalewając łatwodostępne wysepki. 
Najbardziej narażonym na ataki rozbestwio­
nych fal są zachodnie brzegi Ziemi Ognistej. 
Przylądek zaś Horu, który stale tonie w gę­
srej mgle i potokach deszczu i który ze­
wsząd otaczają skały podwodne, jest postra­
chem dla najdoświadczeńszych marynarzy. 

Te oto fjordy i kanały to rys charaktery­
.styczny Ziemi Ognistej. Największy i naj­
wspanialszy wśród nich jest kanał Amirant~. 
Biegnie on na przestrzeni 200 m. pomiędzy 
dwoma urwistemi brzegami, tak prostolinij­
nie, iż ma się wrażenie, iż jest on dziełem 
rąk ludzkich. 

Nie mniej godne widzenia są fjordy, oto­
czone wysokiemi górami na tle szarego kolo­
rytu nieba, tworzą przecudną panoramę, 
wspanialszą od fjordów Norwegji. A jednak 
coś jest posępnego w tym widoku. Gdzie 
okiem rzucić, wszędzie jakaś złowroga cisza 
i martwota - nigdzie najmniejszego śladu 
życia. To też nazwane zostały „krainą spu­
stoszenia". 

Powierzchnia Ziemi Ognistej jest niezwy­
kle urozmaicona: równiny, góry, to znów 
gęste lasy ~ub wreszcie same ugory. 

W raz z 'różnorodnością terenu zmienia 
się i roślinność. Na równinach brak jej zu­
pełnie, ukazuje się dopiero u pierwszych 
wrót górskich. I tu nie jest zbyt bogatą, two­
rzy jednak z drzew, krzewów i krzaków -
gąszcz nie do przebycia. Istny dziewiczy 
las! I co dziwniejsze w klimacie niemal bie­
gunowym. - Ale i w nim pusto i głucho. Ża­
dnego szelestu, żadnego. - Bo też ni ptasząt, 
ni owadów, ni zwierząt w nim niema. A 
rzadcy mieszkańcy Ziemi Ognistej z jakimś 
łękiem stronią od niego. 

Wyżej w górach, roślinności mniej i skar­
łowaciała, wreszcie na wierzchołkach - zni-
1<a zupełnie. 

Inny zupełnie krajobraz przedstawia pół­
noc. Śnieg grubą warstwą pokrywa ziemię. 
Wspaniałe lodowce spadają bezpośr~dnio do 
morza. 

I ten to oto kontrast pomiędzy lasami 
dziewiczemi z jednej strony a lodowcami o 
charakterze biegunowym z drugiej, jest naj­
większą osobliwością Ziemi Ognistej. 

Niezwykłe triumfy na scenach europej­
skich święci obecnie śpiewak rosyjski, Teo­
dor Iwanowicz Szalapin, zwany królem ba­
sistów. 

Za jeden występ w Londynie płacono mu 
1.250 funtów, opera wiedeńska pokryła pół­
roczny swój deficyt po sześciu występach 
Szalapina, a obecnie w Pradze Czeskiej wzbu 
dza on niebywały entuzjazm. i 

Król basistów naraził się w ostatnich cza- 1 

sach władzom sowieckim, które odebrały mu l 

••• 

Karjera Szalapina 
tytuł „ludowego śpiewaka" za to, iż złożył 
ofiarę na dzieci emigrantów rosyjskich. 

Ta niełaska bolszewików wzmogła jeszcze 
popularność śpiewaka w Europie. 

Szalapin zaczął swą karjerę śpiewacką 
jako chórzysta i uważał za wielkie szczęście, 
gdy go zaangażowano do chóru w teatrze ob­
jazdowym. 

Młody śpiewak musiał wykonywać wiele 
jeszcze innych funkcyj, nie mających nic 
wspólnego ze sztuką - zamiatał scenę, na-

Groźne widov1isko w kraju rozkoszy 
Wybut.n wulkanu na wyspat.:h Hawajskich 

Jedna z najstraszliwszych katastrof ży­
wiołowych ostatnich czasów był niedawny 
wybuch wulkanu na wyspach Hawai. 

Wulkany tych wysp, przez swą osobliwą 
strukturę wewnętrzną, jak i zewnętrzną są 
przyczyną częstych klęsk tego rodzaju. Sta­
nowią też one osobną grupę w wielkiej rodzi 
nie wulkanicznej. Manna-Loa zaś nawet o­
trzymał od geologów miano: najzwyklejszego 
wulkanu naszej planety. 

Stożek wulals:anu 
Manna - Loa składa się prawie wyłącznie 
ze stwardziałej lawy i posiada dwa u1sc1a. 
Manna-Loa i Kilanea. Główny1n wylotem 
nie jest jednak ten, któremu wulkan zawdzię 
cza swą nazwę, lecz położony poniżej krater 
Kilanea. 

W czeluściach tego ostatniego iawa wre 
ustawicznie, jak woda w kotle, i tworzy ist­
ne jeziora ogniste . 

Zjawisko to tłumaczą geologowie osobli­
wym gatunkiem lawy. 

Imponujący jest widok takiego jeziora'. 
Co kilka sekund wytryska zeń olbrzym! 

snop ognisty, którego języki liżą nadbrzeżne 
skały. 

Powierzchownia jeziora, z wyjątkiem 
miejsc wytrysku, pokryta jest grubą warstwą 
piany, barwy ołowiu, która znajduje się w 
bezustannym ruchu. Tworzące się fale zmie 

rzają do głównego ogniska wrzenia i w jed­
nej chwili zostają tam wchłonięte i zamienio­
ne w roztopioną lawę. 

Ogniste te fontanny wytryskują to w je­
dnym punkcie powierzchowni jeziora, to w 
kilku naraz. Niekiedy z groźnym hukiem 1 
tak wysoko, iż zda się, że cudownv choć nie 
bywały w swej grozie widok jest dziełem 
samych piekieł. 

Hawajczycy wierzą, że górę tę ziejącą u­
gniem i dymem, zamieszkuje okrutna bogini 
Pele. - Ona to w chwila-eh gniewu budzi u­
śpione moce wulkanu, 0 by je rozpętać ludziom 
na zagładę. 

Rozpętała je teź z całą mocą w roku u­
biegłym, manifestując w ten sposób swój 
gniew wyjątkowy. 

Otworzyła czeluści Kilanea, wypuszcza­
jąc zeń smoka ognistego. 

Pędzi go po stokach gór, przez wspaniałe 
gąszcze bambusów i palm, przez wieś Hoo-

1 

pulda, pustosząc i niszcząc doszczętnie wszy­
stko napotkane na drodze, aż wreszcie zata­
pia go w morzu, z którego fal tryska kaska­
da ognia. 

Pomimo całej piękności i niezwykłości 
tego widowiska, nie jest godnym zazdrości 
los mieszkańców tego kraju rozkoszy, który 
nazbyt często jest niepokojony przez kapry­
sy tajemniczych sił skorupy naszego globu. 

Najmniejsze państwo na ziemi 
Najmniej zaludnionem państwem jest Tri­

stao da Cunha. Liczba bowiem jego miesz­
kańców nie przekracza setki. 

Mała wysepka o powierzchni 80 km.:, le­
żąca po środku oceanu, od najbliższego punk 
tu Afryki jest oddalono o 2950 klm. 

W samym środku wyspy wznosi się wul­
kan, na szczycie którego drzemie małe jezior 
ko. Wysokie, urwiste i niedostępne skały 
otaczają całą wyspę. 

Nazwę swoją zawdzięcza wyspa żegla­
rzowi Tristao da Cunha, który odkrył ją w r. 
1506 w drodze do Ameryki. 

W roku 1656 przybyli tam Holendrzy. 

I 
I 

W ciągu XIX stulecia liczba mieszkań­
ców wzrasta o kilkunastu rozbitków angiel­
skich i amerykańskich, którzy wraz z pier­
wotnymi mieszkańcami prowadzą żywot iś­
cie spartański. 

Bo też nie opływają w dostatek mieszkan 
cy Tristao da Cunha. Wyższość jednak ma­
ją nad Europejczyami, że nie płacą żadnych 
podatków. 

I co najdziwniejsze, przywiązani są tak 
bardzo do tej niewdzięcznej ziemi, iż na kil­
kakrotne propozycje angielskie przesiedlenia 
się do innej kolonji, odpowiadają: „Wolimy 
tu umrzeć z głodu, niż wyemigrować". 

Jedynymi wówczas mieszkańcami wyspy by­
ły foki i pingwiny i zdawało się, że nigdy nie Tristao da Cuncha odznacza się jeszcze tą 
była zamieszkała. Pierwsi osadnicy nie u- osobliwością, że nie istnieje tam żadna for­
trzymali się, nie znaleźli bowiem żadnych ma rządu: każdy jest tam samowładnym pk~ 
środków do życia. nem, a mimo to zupełna zgoda i ład panują. 

W XVIII wieku, w ślad Holendrów posz:i Wysepka ta odegraćby mogła dużą rolę, 
Francuzi, na początku zaś XIX stulecia An- gdyż wiatry i deszcze, i9ące z zachodu od­
glicy. Ale wtedy wyspa była już zamieszka- wiedzają ją wcześniej niż Afrykę, należałoby 
ła. Osiadł tam pewien awanturnik amery- j tam przeto założyć obserwatorjum, które 
kańs~i, L~mbert, w poszukiwaniu złotego ru- przekazywałoby do Capetown swe notowa­
na, wraz z kilkunastu towarzyszami. l nia meteorologiczne Dzięki tym komunika-

Tych 20 Robinzonów stanowi rdzeń dzi- ł tom, rolnicy Cape zdołaliby zawsze uratować 
siejszych Tristanistów. swe bo2ate zbiory. 

lewał naftę do lamp, odnosił kuferki do do­
mów solistów i solistek i często otrzymywał 
od reżysera i dyrektora szturcha11ce. 

Pewnego dnia powierzył mu dyrektor Pa­
najew rolę, składającą się z 11 słów. Szalapin 
miał wystąpić w dramacie p. t. „Roger" jako 
żandarm. 

Tekst wykuł: na pamięć, obmyślił dokład­
nie każdy ruch na scenie, kilkanaście razy 
próbował jak ma uszminkować twarz. Był 
pewien ogromnego powodzenia. Zawiodły 
jednak nerwy . 

Gdy ukazał się na scenie, nie mógł wy­
krztusić z gardła ani jednego słowa, i gdyby 
nie przytomność umysłu jego partnera musia­
noby spuścić kurtynę. 

Sytuację na scenie uratowano, natomiast 
skończyła się w teatrze Panajewa karjera 
Szalapina. 

Sromotnie wyrzucono go jako niedołęgę, 
obiwszy go należycie na pożegnanie. To tra­
giczne rozstanie się ze sceną odebrało śpie­
wakowi ochotę do karjery teatralnej. l'o 
wielu tygodniach nędzy i głodu został Szala­
pin pisarzem w kancelarji cerkiewnej i za 
zapłatą 1 rubla od nabożeństwa śpiewał w 
niedzielę na chórze. 

Lecz na tern stanowisku nie długo się u­
trzymał. 

Dano mu dymisję, więc nędza zaczęła się 
na nowo. 

Zgłodniały, okryty łachmanami, stanął 
przed obliczem dyrektora Semenowa, który 
zbierał chórzystów dla teatru w Astrachaniu. 
z.aangażowano go z gażą 20 rubli miesięc~­
me. 

Suma ta wydała się artyście tak wielka, 
iż nie śmiał jej przyjąć, tłumacząc się, że za 
15 rubli potrafi doskonale się utrzymać. 

Los zdarzył, że nagle zachorował solista, 
śpiewający główną partję, w operze p. t. „Ga­
lika". 

Szalapin oświadczył gotowość zastąpienia 
chorego artysty i znakomicie wywiązał się 
ze swej roli. 

I od tej chwili zaczęła się świetna karjera 
znakomitego śpiewaka. 

h 

Król Iraku w Londynie 

.{RóL IRAKU FEYSAL 

bawi obecnie w Londynie, gdzie prowadzi z rzą<l.em 
angielskim rokowamia w sprawie wycofania wojsk 

angielskich ri: tery.torjum I-raku. 



• 42 11Ha.sło Łódzkie" z d. 27 pa~dziernika 1927 r • 

na eżytą konserwa ej e 
powierzchni kolejowej 

Na torach polskich linij kolejowych, łącznej dłu­
~ości 17.224 km. leży - wedle najnowszych obliczeń 
fachowych - zgórą 2.400.000 ton szyn. Pomijając fakt 
niezwykłej różnolltośd typów szyn, których ilość 
wynosi 43 i składa się z najrozmaitszych specimenów 
austrjackich, węgierskich, rosyjskich, pruskich, ba­
warskich, a nawet belgijskich [choć Ministerstwo 
ustaliło 3 typy specjalnie polskie) rzuca się w Oc'ly -
jako przeżytek - niezwykła lekkość profilów s.zyno­
wych, ułożonych na linjach nawet pierwszorzędnych. 

Gdy na kolejach szwajca,rskich wprowadzono 
azyny o wadze 45/47 kg. na 1 m. b. - na kolejach nie 
mieckich trzy tY'PY; z których najlżejszy o wadze 
38.90 kg., na kolejach belgijskich o wadze do 52 kg„ 
angielskich 47 - 49, wreszcie francuskich średnio 46 
kg. - najcięższym typem szyn, spotykanym na ko­
lejach polskich jest typ belgijski o wadze 49.45 kg„ 
stanowiący zaledwie 13 km„ t. j. 0,06 proc. ogólnego 
kilometrażu. 

Jakkolw:ek Ministerstwo Komunikacji postano­
wiło wprowadzić na linjach pierwszorzędnych jedynie 
2 tY'PY, a to typ ciężki (•17 - 49 na 1 m. b.J i średni 
(42.59 na 1 m. b.J, obecnie znajduje się na kolejach 
polskich jedynie 1237 km. torów o szynach wagi po­
nad 42 kg. na 1 m. b.. czyli zaledwie S.53 proc. 

Wynika natomiast ze statystyk Ministerstwa Ko 
munikacji, iż na ogólną ilość 22.517 km. główny.eh to­
rów kolejowych - lS.271 km., czyli 67.S proc. za­
kwalifikowanych jest jako pierwszorzędne. Statysty­
ka zaś typów szyn wykazuje, iż, zaliczając nawet do. 
szyn, nadających się do użycia na linjach pierwszo­
rzędnych, lżejszy od nowego typu, średniego t. zw. 
typ pruski 8 o wadze 41 kg. na 1 m. b. - procent 
szyn średnich i cięższych stanowi zaledwie 24.8S proc 
ogólnej ilości. 

Zestawienie tych dwuch danych, t. zn. 67.5 proc. 
torów, wymagających ułożenia w nich szyn ciężkich 
lub średnich - i 24.85 proc .. szyn średnich i ciężkich 
faktycznie w nich leżących, wykazuje jasno, iż za­
ledwie ok. Ya torów pierwszorzędnych odpowiada 
pod względem wymogów szynowych nowoczesnym 
pojęciom, a temsamem potrzebom ruchu. 

Powyżej przytoczone cyfry są dowodem olbrzy­
miego zaniedbania, powstałego wskutek zaniechania 
od czasów wojny, racjonalnej wymiany szyn. W ten 
sposób - abstrahując od nadmiernego zużycia le­
żących szyn - doszło się do stanu, który z punktu 
widzenia dzisiejszych wymogów komunikacyjnych 
jest niezwykłym wprost anachronizmem. 

Skutki takiego stanu rzeczy muszą się odbić jak. 
najfatalniej na gospodarce P. K. P. Zwiększający się 
stale ciężar par-0wozów o nacisku osi 20 - 25 tO'll 
wymaga stanowczo zastosowania cięższych typów 
szyn. 'f ego samego domaga się chyżość pociągów, do 
chodząca do 100 km, na godz:. Inaczej szyny nieprzy­
stosowane do nowych norm, obciążenia i intensy­
wności .ruchu, zniszczeją niezwykle szyb.ko, tak, iż 
użycie ich staje się nietylko wielce nieużytecznem, 
lecz nawet zagraża, wobec częstych pęknięć - bez­
pieczeństwu ruchu. 

cznych inwestycyj, które muszą. pójść równolegle z 
wymianą ciągłą szyn, mającą na celu usuwanie szyn 
zużytych - zmniejszy odzysk dla wymiany wtórnej, 
zwiększając natomiast ilość szyn, które wprost z to­
rów pierwszorzędnych pójść będą musiały na szmelc. 

Wre&zcie podnieść należy, iż rozmaitość typów 
szyn utrudnia konserwa-cję torów, wobec konieczno­
ści zaopatrywania i powoduje stosowanie na jednej 
i tej samej linji rozmaitych chyżości pociągów w za­
leżności od typu szyn. 

Sprawa ta nie należy wcale do rzędu ty.eh spraw 
technicznych i specjalnych, któremi opinja publi.czna 
się nie interesuje. Wszyscy jeżdzą kolejami i wszyscy 
prawie pokrywają deficyty P. K. P. - mają więc pra 
wo żądać tak zapewnienia bezpiec:zcństwa i wygody 
ruchu, jak i oszczędności dobrze zrozumiałej. W tym 
zaś konkretnym wyipadku oszczędność, polegająca 
na przewlekaniu niedających się ominąć inwestycyj, 
jest nie.tylko że niecelowa, ale wprost szkodliwa. 

A. W. 

Bilans Banku Emisyjnego 
Głównie}sw:e pozycje bilansowe czterech wielkich 

banków emisyjnych, które między innemi mają udzie 
lić Bankowi Polskiemu kredytu w wysokości 20 mil­
jonów dolarów, przedstawiają się na dzień 7 paździer 
nika następująco: Federal Reserve Bank Stany Zje­
dnoczone (w tysiącach dolarów): zaipas złota 
2.965.780, wkłady 2.360.380, obieg bankno·t„ 1.717.050, 
rezemva kombinowana w stosunku do obiegu i wkła­
dów 74.9 pro-c.; Bank angielski (w funt. szterl.): za-

1 pas złota 151.178.562, wkłady państwowe 20.992.925, 

I prywatne 109.863.S78, obieg banknotów 136.989.220, 
rezerwa stosunkowa 25.lS/16 proc.; Bank Francuski l (w tysiącach franków) złoto w kasie 3.681.S12, zagra-
nicą 1.854.321, pożyczki na rzecz państwa 25.400.000, 
na rzec.z; państw ob.cych 5.811.000, noty w obiegu 
55.887.347, wkłady prY'Watne 10.442.684; Bank Rzeszy 
(w tysiącach marek): zaipas złota 1.8S1.869, zapas de­
wiz wysokocennych lSS.885, obieg biletów 2.603.225. 

Zbyt węgla śląskiego 
Wydobycie węgla w Zagłębiu Śląskiem w tygo­

' dniu (10 - 16. 10) wynosiło 573.092 to.n, zaś ogólny 
j zbyt z własnetn zużyciem i deputatami 566.633 ton. 
1 W ciągu wymienionego tygodnia wywiezicno zagra-
• nkę 203.577 tod węgla. Zapotn:ebowanie wa.gc;;;ów w 

tym tygodniu wzrosło dość znacznie, ho do cyfry 
7.919 wagonów dziennie, kolej natomiast dostarczała 
po 7.688 wagonów, czyli nie pokryto 3 proc. zrupo­
trzebowania. 

W pierwsrzej połowie października ogólne wydo­
bycie wynosiło 1.228.035 ton, zbyt zaś z własnem zu­
życiem i deputatami 1.267.287 ton. W pierwszej p-0ło­
wie października eksport węgla górnośląskiego osią­
gnął cyfrę 440.868 ton, zaś zbyt wewnątrz kraju 

1 727.743 ton. Cyfry dotyczące pierwszej porowy mie­
siąca, wskazują na zwiększenie się wydobycia węgla 

' w stosunku do września pod wpływem powiększenia 

l się zbytu na rynku wewnętrnym. Eksport węgla 
kształtuje się na po·ziomie wrześniowym. Przypusz­

l czalnie w październiku wydobycie węgla zwiększy 
się o 100.000 ton i osiągnie cyfrę 2,500.000 ton. W ko-
łach przemysłu węglowego panuje tendencja dopro­
wadzenia wydobycia do stanu przedwojennego, t. j. 
2.660.000 ton miesięcznie, a to przez wzmożenie eks­
portu. Szereg przedstawicieli górnośląskich koncer­
nów bawi obecnie zagranicą i usiłuje nawiązać bez­
pośre-0.nie stosunki z rynkami zagranicznemi, aby za­
pewnić sobie większe i na dłuższą metę obliczone 
dostawy. Z drugiej strony tutejsze koła przemysłu 
węglowego czynią silny na-cisk w kierunku przyśpie­
s;:;enia budowy portu w Gdyni, oraz linij kolejowych, 
łączących zagłębie' węglowe z portami. 

Zatarg o płace w przemyśle węglowym 
W iprzemyśle górniczym Zagłębia Dąbrowskiego 

grozi wybuch strejku. Pertraktacje, prowadzone w 
ubiegłą sobotę, w sprawie ipodiwyżki płac dla górni­
ków, w których wzięli udział 1>FfLedstawici~le Rady 
Zjazdu oraz delegaci Centralnego Związku Górników 
nie doprowac!:d~ do rezultatu, gdyż przemysłoiwcy 

udzielenie podwyiki płac uzależnili od wyrażenia zgo 
dy rządni na ~o.cl.wyżkę cen węgla. 

Przedstawiciele robotników oświadczyli, że dal­
sze przewlekanie tej sprawy może się fatalnie odbić 
na robotnikach i nic mogą wobec tego odpowiadać za 
konsekwenc}e, jakie wynikaiąć mogą z odmownego 
stanowiska Rady Zjazdu. 

Zalecałoby się więc wymienić możliwie s.zybko 
iiienadające się do swych celów szyny torów pierw- , 
szorzędnych. Im prędzej ta wymiana nastąpi, tern 
większy będzie t. zw. „odzysk", dający się zasto­
sować do wymiany wtórnej na torach drugo - trzecio 
rzędnych, w których również zachodzi nietylko po­
trzeba wymiany ciągłej, lecz i wyrugowania szyn o 
wudze poniżej 32 kg. 1 m. b. Odłożenie tych konie-

Rynek cukru 
Na rynku londyńskim notują kryształ za 1 ctw. 

(508 kg.} na paźd:z:iemik 13.11 1/4 sh., listo,pad 14 -
13.9, grudzień 14 - 13.10 i pół, styczeń 1928 15.8 i 
1/4 - 1S.6 i 3/4 sh., holenderski granulowany fob 1 

Amsterdam 15.1 i pół, c.z;echosłowacki fob Hamburg 
14.7 i pół sh. Na rynku nowojorskim ceny cukru spa­
dły wskutek wiadomości o licznych sprzedażach na 
rachunek kubański dość znacznie, zwłaszcza przy 
sprzedaży na dalsze terminy. Produkcja buraków za­
powiada się w Niemczech dobrze. Szacują tegoroczną 
produkcję cukru w Niemczech na 1.700.000 tonu war­
tości cukru surowego. Produkcja cukru we Francji 
szacowana jest na 940.000 ton wartości cukru suro-

wego, a pr-0dukcja Rosji na 1 pół miljona bnn war­
to~c.:i cuk.u ,:.,,v "-':0,'" .1 ,_,z.:c1lv3łowacji naogół po­
mimo dobrci pogody zapowiadają się zbiory niezbyt 
pomyślnie. Szacowanie tegorocznej produkcji wynosi 
jak dotąd 1.300.000 tonn. N a polskim rynku cukro­
wym tendencja sipokojna. Konsumpcja wewnętrzna 
coraz bardziej się zwiększa. Wynosiła ona w pierw­
szych 3-iu miesiącó!ch b. r. 209.7 tys. tonn białego 
krysztaiu, podczas gdy w tym samym okresie ub. r. 
tylko 176.5 tys. tonn. Ceny trzymają się na niezmie­
nionym poziomie. Cukrownicy z Zachodniej Polski 
czynią od kilku tygodni starania w Londynie o uzy­
skanie większego kredytu. 

4 zł. 9 gr. 
PRENUMERATA MIESZANA OBU BI· 
BUOTEK .„ROJU" ZA KWARTAŁ IV 
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l. BIBLJOTERA POWIESCIDUIA. 
Wf\NDf\ MELCER ·RUTKOWSKI\ 
„Nf\RZECZONY Z f\NGORY", (oryg. po­
wieść polska). 
Lf\URIDS BRUUN - „NIEPOCIESZONf\ 
WDOWf\" (z duńskiego). 

R. Zf\RZYCKf\ - „DZIKUSKf\M (oryg. 
powieść polska). 
LOU'.S HEMON - „PIĘŚC!f\RZ MR­
LONE" (powieść sportowa z franc.) 
CHESTERTON - "NIEWINNOŚĆ OJCE\ 
BROWNF\" (z ang. - dedekt.) 
SZMIELOW - „KELNERM powieść pl· 
sarza sowieckiego, tłom. z rosyjsk.) 

li. BIBJLOTECZKA HIST.-GEOGR. 
Z cyklu szpiegowskiego. 

Wlf\DYSLP. W MERGEL - • Tf\JNIKI 
SZPIEGOSTWf\ CZESKIEGO". 

· Z cyklu „Zaludnione niebo". 
STF\N ST~UMPH - WOJTKIEWICZ 
„LINDBERGH" (życie jego i dzieje walki 
o f\tlantyk). 

Z cyklu „Ekran I scena". 
HflNNf\ SKf\RBEK - • TRUJf\CI\ 
RENf\ f\NDf\LUZJI", (pami~tnikl 

cerki Otero). 

Z cyklu szpiegowskiego. 
„SZr'lEGOSTWO W POLSCE". 

Z cyklu „Rosja na rubieży". 

SY· 
tan· 

DR. J. P. ZflJf\CZKOWSKI - „Bl\D­
MRJEW i MIKOŁf\J Il". 

Z cyklu • Wielkie procesy• 
ZOFJf\ DROMLEWICZOWR -
DEK, KTÓREGO NIE BYŁO". 

.SPR-

Cofnięcie zakazu niesprowadzania ryżu 
Przed dwoma dniami donosiliśmy o wstrzymaniu 

pO'Zwoleń na sprowadzanie z zagranicy ryżu łuszczo­
nego. Zakaz ten podobno motywowany był powsta­
niem w kraju łus.zczarń i potrzebą :z:abezpieczenia im 
zbytu produkcji. Obecnie dowiadujemy się, że Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu cofnęło zakaz i pozwo-

lenia na sprowadzanie ryżu łuszczonego z zagranicy 
udzielane są nadal. Należy oczekiwać, że cofnięcie 
tej restrykcji wpłynie niezawodnie na obniżenie ceny 
ryżu, która w ostatnich dwuch tygodniach poczęła 
już ujawniać silną tendencję zwyżkową. 

Handel zagraniczny Sowietów 
Według danych ogłaszony-ch przez komisatjat dla 

spraw handlu zagranicznego. obrót handlowy Sowie­
tów w okresie 9 miesięcy r. b. przez zagranicę euro­
pejską, przedstawiał się jak następuje: Obrót z Rze­
szą Niemiecką wyniósł - 289.9 miljonów rubli, z cze­
go - 148.2 miljonów rubli stanowił wywóz, zaś -

. 141.7 miljonów rubli przywóz. Na drugiem miejscu 
\ szedł handel z Anglfą, wynoszący ogóełm - 274.7 ' 

miljonów rubli, z czego - 180.S milj. rubli - wywóz, 
zaś 94.2 - przywóz. Trzecie miejsce w handlowym 
obrocie międzynarodowym zajmowały Stany zjedno­
czone Ameryki Północnej, osiągając - 139.9 milj. ru­
bli, z czego - 15.3 milj. rubli stanowił eksport, zaś 
- 124 miljony rubli - import. Dalej w kolejności wy 
sokości obrotów szły: Fraocja, Włochy, Polska, Fin­
landja i t. d. 

nnk zemi~śłników 
5p6łdzRelnla z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego 0 Resursa") 

przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe 
od jednego zlr--,tego za oprocentowaniem, terminowe i na każde żądanie 

GIEŁDY 

OFICJALNA: GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 październik& 

GOTóWli 
Dolary 8.88 
Londyn 43.41125 
Praga 26.415 
Sztokholm 240.10 
Włochy 48.70 
Holandja 3S8.90 
Paryż 35.01 
Szwaj<:arja 171.93 
•Wiedeń 125.83 
Waluty europejskie słabsze. 

AKCJE. 

Bank Dys.ko.ntowy 132.00 - 134.CD • 
Bank Polski 157.00 - 1S6.00 
Bank Zachodni 25.00 - 26.00 
Spółki 95.00 
Zgierz 1.95 
Czersk 1.10 - 1.05 - 1.08 
Cukier 5.85 
Fitzner 9.20 - 9.00 - 9.l!l 
Firlej SS.OO' 
Łazy 0.42 - 0.45 
Wysoka 136.00 
Węgiel 114.00 - 115.00 
Nobel SO.OO 
Cegielski SS,00 - S3.00 
Lilpop 41.50 - 41.75 
Modrzejów 10.10 - 10,15 

114.75 

Ostrowieckie 9S.OO - 96.0Ci 
Parowozy 50.00 
Pocisk 2.80 - 2.85 
Rudzki 62.00 - 62.25 - 62.00 
Starachowice 78.00 - 78,75 
Zawiercie 40.50 - 40.00 
Żyrardów 19.SO - 19.2S 
Borkowski 3.90 - 3.95 
Haberbusch 156.00 
Spirytus 33.50 
żegluga 0.54 - 0.55 
Tendencja naogół 1nocniejsza. 

78.25 

Gram złota na dzień 26 października b. r. wya. 
5.9244 zł. (M. Pol. Nr. 24S z dnia 2S października 
192 r.) 

P APIEltY PROCENTOWE 
W procentach nominału 

10 p-roc. Poż Kolej. 102.50 - 10275 
5 proc. Konwers Poż. Kolej. 62.00 - 62.50 
8 proc. L. B. Z. Gosp. Kraj. 92.00 - 93.00 
8 proc. Państw. B. Rolnego 93.00 
8 •proc. Obl. B. G. Kraj. 92.00 - 93.00 
8 proc. Obl. Pol. B. Komuna!. 92.00 

W złotych. 

5 proc. P-0ż. Prem. Dolar. 61.25 - 61,75 - 61.50 
8 proc. Tow. Kred. Ziem. 83.00 
4 i pół proc. Tow. Kred. Ziem. 62.00 
ó8 proc. T. Pred. m. Wai-sz. 83.SO - 83,75 -

83.50. 
5 proc. T. Kred. m. Warsz 69.00 
8 proc. m. Łodzi 80.00 

NA PAPIERY PROCENTOWE TENDENCJA 
NIEJEDNOLITA. 

Z papierów państwowy.eh mocniejsza była 5 proc 
Pożyczka Dolarowa, poz?stałe zaś były utrzymane, 
przy obrotach małych. Listy zastawne kształtowały 
się niejednolicie, gdyż 4 i pół proc. ziemskie oraz 8 
proc. miejskie były słabsze, pozostałe utr,zymane, a 
za 4 i pół proc miejskie chciano płacić 64. Obligacje 
bez ruchu. Z papierów prowincjonalnych interesowa­
no się wszystkiemi po kursach utrzymanych. Do tran· 
zakcyj doszło 8 proc. m. Łodzi po 80. 

ZIE.MIOPLODY. 

Poznań. 26 października 
Żyto 37.SO - 38.50 
Pszenica 46.SO - 47.50 
Jęczmień przemiałowy 33.00 - 35.00 
Jęczmień browarowy 40.00 - 42.00 
Owies 33.2S - 3S.OO 
Otręby żytnie 2S.OO - 26.00 
Otręby pszenne 23.50 - 24.50 
Mąka żytnia 65 proc. 59.00 
Mąka żytnia 70 proc. 57.50 -
Mąka pszenna 6S proc. 71.00 - 75.30 
Usposobienie ogólne spokojne. 

---o---

Mocna tendencja 
na rynku surowej wełny 

Strzyże australijskie wypadną w roku bież. przy. 
puszczalnie o wiele gorzej, niż w roku ub„ co przy 
jednoczesnym znacznym w tym roku popycie pow-O• 
duje mocną tendencję na aukcjach wełnianych. Nie­
oczekiwanie wielkie zapotrzebowanie wykazuje w 
roku bież. Japonja, Niemcy i Francja czynią nadal 
zakupy, również Stany Zjednoczone wystąpiły osfat. 
nio ze wzmożonym popytem. Co się ty.czy zakupów 
angielskich, to nie rozwinęły się one jesz<:ze w pełni, 
pOlllieważ jednak zapasy bradfordz.k.ie mocno się 

skurczyły, liczyć należy na wzrost popytu. 
Zapotrzebowanie na wełnę nie jest hamowane 

' wysok!emi cenami, ponieważ wszystkim produc-;;._ 
tom udało się przeprowadzić kalkulację cen fabry: 
katów n a.podstawie nowego poziomu cen surowca 
bez uszczuplenia zbytu tych fabrykatów. 

Plantacje tytoniu w Polsce 
Uprawa tytoniu w Polsce rozwija się w szybkiem 

tempie; w roku· 1924 zebrano ca 630.000 kg„ w roku 
1925 - 8SO.OOO kg„ w roku 1926 - 2.300.000 kg., a 
w r. b. ca ~.ooo.ooo kg. 

T-wo Wyd. „ROJ" s. z o. o. 

oraz zapisy na udziałowców Banku. I 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. I 

~=-1=========.JI 
Elektryfikacja Małopolski 

W najbliższy.eh tygodniach ma być uruchomiona 
w Mencince w pow. Krościeńskim, wojew Lwowskie, 
nowa wielka elektrownia okręgowa, budowana ka­
pitałem francuskim. Elektrownia ta zaopatrywać bę­
dzie w siłę i światło powiaiy: Gorlice, Krosno, Ja-

Warsza.wa, Kredytowa 1. 
P. K. O. 9830. 

sło i Sanok. -
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Kino­
Teatr N 

- , .,, Wyborao w smaku, 
codzleaale §wlote ·+··+··+··,·1·+··+··+··+· 

Kursy kroju, szycia I ł, OWOSCI 
Piotrkowska r6g Głównej -- Pączki FABRYKA LUSTER 

PODLEWNIA SZKŁA 

HR EKRRNlE: w cukierniach 
i robót l't)cznych dla kobiet 

Mistrzyni cechu krawieckiego w Łodzi 
dawniej kursy rękodzielnicze I sskola slojdu 

J. KUKblnSKI zw9ciezcy przestworz9 tllf Jl Puto1eJ 1 todzl~ ul. za1erska 11 JGzefa Piqtkowsklego ŁOD! 
Zachodnia 22 I 

Wielki film 
Plac Wolno~cl 4 
Piotrkowska 126. 

Zatwierdzone przez Ministerstwo za N! 7565/27. 
Kurs 2 letni. Śwladec:two z ukończenia daje 

prawo do otwarcia kursów tego typu, lub objęcia 
posady nauczycielki robót ręcznych w szkołach 
powszechnych, 

poleca po cenac:h najniższyc:h 
lustra, trema, tualety: jasne, 
ciemne w oryginalnych ramach 
oraz lustra wlsiące. Meble 

z ELLEN RICHTER, R. SZYNCEL, 
BRUNO KASTNER w rolach głównyc:h 

'ilm Ilustrujący dzieje lotniczki która w ciągu 13 dni 
dokonała lotu naokoło świata ścigana przez detek· 
tywów wszystki<:h krajów, a w pościgu brały udział 
policyjne eskadry lotnicze, torpedowc:e i hydroplany 

Na scenie WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 
R. WILSON, tańce excentryczne, ALINA MAS· 
SALSKA, typy groteskowe i humorystyczne, SMO· 
LINA i STANISł.AWSKI, duet charakter. humor, Drzewka O\VOCOWB, 

parkowe, 
róże i inne 

Przyjmuje uczenlce c:odz. od godz. 9-1 I 4-7 pp. 
Kursy rozpoczęły się 16-go pa:tdzlernika 1927 r. 
Dla nlezamożnyc:h pań oplata zniżona. 

pofedyńcze oraz całkowite urządzenia najnow· 
szych stylów. Zakład tapicerski. Odnawianie 
I poprawianie luster z przyniesieniem do domu. 
Sprzedaż NA RATY I ZA GOTÓWK~. 

śpiew, muzyka, 
Fenomen XX wieku! Cudowne dzle<:l I 

poleca w wielkim wyborze 

5-letni HENIO i 7-letnia IRENKA Zakład 02rodnlcz1 L. llołaczka1sklego 
PALULl'S 

wirtuozi na ksylofonach wykonają uwerturę . „QDY· 
BYM BYŁ KRÓLEM" ft. C. ftdama. SABINA 111A· 
DERO, tańce rosyjsskie, J, BAYER, humor.-recyt. 

Prz4;d:zalniana 86 jak r6wniet Piotrkowska 241 
Skład nasion, Piotrkowska 225. 

Poc:zątek przedstawień kinematograficznych codzlen· 
nie o godz. 4.30, w soboty o 3-ej, w niedziele 
i święta o 2·e]. Występów artystycznyc:h codziennie 
o godz. 7·ej i lO·ej, w . soboty i niedziele o 5·ej. 
l\NONSI Od 1-go listopada r. b. kilka gościnnych 
występów znakomitej artystki LOLI PP.TRON! i inn. 

Institut de Beaute 1

1 Anna R7del 

Dziś! 

KRZYŻOWA DROGA 
BIAŁYCH NIEWOLNIC 

(Z za k ·ulis nierządu) 

Wytw6rnia 

PIECY i KUCHEN 
przenośnych 

nagrodzona na wystawie 
Gospodar. Hygjenicznej 
w Łodzi dużym srebrnym 

,., .. 
(Dlplomee de l'Universite de Beaute .Cedlb• 

Paris) 

Szkło okienne Cegielniana 19, m. 8. 

nrnamentowe, surowe oraz szklenie budowli, 
po cenach niżej konkurencyjnych 

Choroby skóry I włosów. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów I wszelkich defek· 
tów <:ery; Specjalne masaże twarzy i ciała. 
Masaże odtluszc:zające. Usuwanie włosów 

Wielki film, wykonany pod protektoratem między· 
narodowego Komitetu walki z handlem kobietami. 
Pierwszy obraz Polskiego Komitetu walki z handlem 
kobietami i dziećmi, 100,000 niewinnych ofiar! 

met!lalem. 

„Koźminek", Główna 51. 
elektrolizą. Elektroterapia Solux 

Przyjmuje od 10-ej do 8-ej wlecz. Ogłoszenia drobne 
encyRIOPBdię 

J. Olejniczak, · Gł6wna 14. 
UWR GR: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

Ulgi dla pracujący~h. 

Przestroga dla wszystkich dziewczett I 

ww wt• ' •A RATY! 
Film ten powinni widzieć: Każda młoda dziewczyna I 

Kaida kobieta! Każda matka I Każdy ojciec! 

W rolach głównych: 

Orgielbranda okazyjnie 
kuplę. Oferty sub. K. S. 
do administracji .Hasia ". 

Ku„ka 4·1etnla, ma­„ ścl gniadej 
do sprzedania. Wiado­
mość ftndrzeja 3, m. 10, 
tel. 12-63. Potrzebni 

Zegary, Zeg.iir:I firm: LONCi°I• 
NES, OMEQR, ZEl'llT i Inne 
złote srebrne i niklowe. obr11czki 
ślubne oraz wszelk11 blżuterję 

poleca: 
Zakład Zegarmistrzowski 

JANA CHMIELA 

Rudolf Klejn - Rogge, Erik 
Kaiser • Titz i Mary Kid. 

Następny program: .Kwiaciarka :z Neapolu• Drzewka o~~r:::!. tnteligentni, dobrze sie: prezentujący inkasenci 
na prow1z1ę. Wymagana kaucja ewent. 
poręczenie. Zgłaszać sic: do administracji 
niniejszego pisma. 

.-liiiilJli!llJll ~-·P.iotrkowska 100. Tel. 25.15 

UWł\GR: Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 
miejsce 60, 11-gle 40, 111-cle 30 gr. W soboty I święta Balkon 

ao gr„ ł·sze miejsce 70, ll·gle 50, lll·cle 40 gr. 

ozdobne, iglaste I t. d. 
wogóle wszelkie rośliny 
przydatne do ogrodu, 
w wielkim wyborze, Sil 
do nabycia w szkółkac:h 
J. Stoińskiego, Lód:t· 
Bruss, Zdrowie. Cenniki 
wysyła si~ na żądanie. 

Przyjmuje wszelkie reperac:je zegarmistrzowskie 
. I jubilerskie. Wykonanie szybkie I solidne. 

Passe-partout w niedziele l śwl~ta nieważne. 

RIURIK IWJVJEW 26) 

O zerwana 
ar-,stakraaja 

Romans z życia arystokracji bolszewickie/ 

- Dziękuję - odrzekła, rumieniąc się, gdyż odrazu 
zrozumiała do czego zmierza pytanie. Dobrze. 

- Jutro wyjeżdża mój syn i zostanę sama. Mam na­
dzieję, że pani o mnie nie zapomni. 

- Jakże pani może tak mówić - rzekła szczerze 
Natalja Piotrówna, dziwiąc się swej szczerości. W tej 
chwili poczęła podniecać sama siebie. Remiennikowowa 
taka sympatyczna osoba, trzeba z nią być szczególniej 
uprzejmą, tembardziej, że mimo swej świetnej przeszłości, 
posiada wielkie stosunki w kołach sowieckich. Z zado­
woleniem przyjmując tę nową przyjaźń, zgóry już oblicza­
ta procenty, jakie z tego powinna osiągnąć. 

- Dlaczego pani nie jedzie z synem do Francji? -
>pytał Osłambekow. 

- Nie chcę mu psuć karjery. Jakkolwiek cenią go 
i liczą się z nim, jest on dla nich obcy. Pozostając w Mo­
skwie już przez to samo podcinam . w zarodku podejrze­
nie, że chce on stąd uciec. wszakże w ten sposób postą­
piło już wielu niewdzięcznych ludzi: pełnili służbę, praco­
wali, a później, otrzymawszy delegację zagranicę, nie wra­
cali już więcej. 

- Tak, postępuje pani słusznie-prŻywtórzył Osłam­
:iekow. 

- Choć doprawdy nie wiem, jak tu będę żyła bez 
niego - uśmiechnęła się smutnie. 

Remiennikow siedział milczący i nieruchomy, jakby 
cała ta rozmowa nie dotyczyła go zupełnie. 

Na zegarze wybiła trzec;ia. Orkiestra grała marsza. 
Publiczność opuszczała salę. 

W progu ukazał się T ementiew i zbliżył się do sto­
lika. 

, (' ~ (. :;;. - • ' - - . „ . : ·,~~ 1 ,;. • ~ -·:·, .:·"""'"'-...··:i( 
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- Spałeś? - zapytał ironicznie Tomicz. 
- Dlaczegoście mnie nie rozbudzili? Codziennie 

wybieram się do snu o północy, aby wstać rano i napisać 
artykuł i codziennie kładę się spać o piątej rano. 

- Sprobowałbyś napisać artykuł rano lub wieczór. 
- Czas już do domu - oświadczyła Remiennikowo-

wa, wstając. - Podwiozę pan~ą a kawalerzy pani niechaj 
pojadą za nami. 

- Według rozkazu - powiedział Armazi, stając po 
wojskowemu. 

- Jak się słucha słucha pani - rzuciła ze śmiechem 
Remiennikowowa, grożąc palcem Natalji. 

Oczy jej płonęły jasno i młodo. W tej chwili zapew­
ne odczytywała w myślach jedną z bardzo licznych stro­
nic ze swego zgiełkowego życia, podobnego raczej do 
słownika, aniżeli do romansu. 

XV. 
Kiedy Nastusia powróciła do domu, Kroner jeszcze 

nl.e spał. Siedział w swym pokoju z głową opartą na rę­
kach; łokcie jego wspierały się o zarzucony papierami 
stół. Patrząc nań można było pomyśleć, iż głowa jego 
podobną jest do ciężkiej kuli ołowianej. Kula ta mogła 
każdej chwili upaść, rozbijając ciężarem swym na drobne 
drzazgi powierzchnię biurka. 

Przed oczyma Kronera leżała otwarta książka i kil­
ka arkuszów białego papieru; książka była rozłożona w 
ten sposób, iż na pierwszy rzut oka widocznem było, że 
leży ona dla pozoru. Oczy Kronera były ociężałe i zmą­
cone. 

- Nie śpisz jeszcze? - rzuciła niedbale Nastusia, 
wchodząc odrazu do swego pokoju. 

Przebrała się szybko, rozpuściła włosy i zamierzała 
uperfumować się, lecz w tejże chwili pomyślała: „niema 
sensu". Zamiast perfum, wzięła butelkę wody kolońskiej, 
wycierając w nią ręce, twarz i szyję. 

Po tych zabiegach weszła do gabinetu Kronera, mó­
wiąc: 

- Jakże się czuję zmęczona. Zaciągnęli mnie do 
„Zielonego Rogu", a tam tyle hałasu, taki ścisk. 

- Dlaczego nie podeszłaś do mnie odrazu? - spytał 
Kroner, nie odrywając oczów od książki. 

- Jakież głupstwa przychodzą ci do głowy? 

,........, Nie, ja tylko tak pytałem. 
- Dlaczego pytasz mnie o takie głupstwa? 
- Nudziłem się. 
- Jakiś ty głupi - pochyliła się nad nim, aby go 

pocałować, lecz w tym momencie ciało jej jakby przeni­
knął prąd elektryczny. Wstrząsnęła się i bezsilna opadła 
na . kanapę. 

Kroner przeraził się. 
- Co się z tobą dzieje? 
- Nic, nic - odpowiedziała, wyzwalając delikatnie 

swe ręce z jego rąk. 
Było jej bardzo ciężko. Dotknięcia jego wywierały 

na nią wrażenie jakichś zimnych i równocześnie szorst­
kich dotyków. 

Przed oczyma jej zarysowała się w tej chwili cała 
przeszłość - przypomniała sobie, jak łatwo zgodziła się 
na małżeństwo z Kronerem, nie czując ku niemu miłości, 
zachwycona i ujęta jego olbrzymiem uczuciem. 

Spodziewała się, że młodość ta przyjdzie. 
Pragnęła tą narzuconą swej duszy przemocą miłość, 

wyprzeć ze swego serca prawdziwą miłość, która prze­
palając nie zaspakaja jednak pragnień i od której pragnę­
ła się wyzwolić za jakąkolwiekbądź cenę, choćby za cenę 
bluźnierstwa. · 

W istocie rzeczy tego,co ludzie określają najzupełniej 
pospolicie, lecz równocześnie i najzupełniej zdecydowanie 
mianem „szczęścia", nie doznała. Mimo to poczynała się 
już przyzwyczajać i zdawało się jej, że spokój, jakiego tu 
doznaje, jest czemś cenniejszem, niż szczęście, przypomi­
nające poruszającą się huśtawkę, to wznoszącą się ku 
błękitnej pokrywie nieba, to znów opadająca w szare bło. 
to ziemi. 

Wzięła się gorliwie do przekładów, a prócz tego stu­
diowała teatr, występując w jednym z teatrów dramaty­
cznych i stopniowo przechodząc od dyletantyzmu do istot­
nie twórczej roboty. 

W ten sposób chciała niejako przekonać samą siebie, 
że szczęście, o którem marzyła dawniej, bynajmniej nie 
jest tak niezbędne. Chciała wmówić w siebie, że myślała 
o błędnej drodze i że, idąc tą drogą, musi wpaść w grzęza­
wisko, w zarosłą zielskiem bajorę. 

(D. c. n.) 

Warunki prenumeratr 1 Miesi~cznie 2 zl. 60 gr, zamiejscowe 3 zł, zagranicą 5 zł. 70 gr. 

Cee"y ogłoszen" •. Za wiersz milimetrowy: przed i w tekście 40 gr .. nadesłane 30 gr. (~trona 4 łamy), za tekstem (3 lamów) wiersz milim~trowy 12 gr., zwyczajne 8 gr. nekroiogi 15 gr., 
U ogłoszenia na pierwszej kolumnie drugim k.Jlorze 200/o drożej n:ż w tekście, ogłoszenia drobne 5 groszy za wyraz, niemniej 50 groszy, dla poszukujących pracy 3 gr. 

RP.daktor naczelny: Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa• w Łodzi. Redaktor odpowiedziainy: Michał Walter. 
J;)~~rnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 




